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Amundsen dotarł do gen. Nobile?
W OBOZIE GEN. NOBILE.

I (PAT.) „Berliner Tage-
donosi z Oslo, że „Morgen Bla- 

poźnyni wieczorem przyniosła wia- 
’ omosć, iż Amundsen we wtorek popo- 

' ^^.yy^dował pomyślnie przy obo- 
,l.c Nobilego. W całcm Oslo zapanowała 
'* ICS ycnana radość. Potwierdzenia wia- 
< om ości dotychczas jednak niema. „Ber- 

’ner 1 ageblatt“, przynosząc tę wiado- 
”l0?c’. Podkreśla, że odważne przedsię- 
' cięcie Amundsena, które takim sukce- 
'e<n zostało uwieńczone, jest wspania- 
•’m dowodem solidarności ludzkiej, sto- 

^'inki bowiem pomiędzy Amundsenem i 
• o.iilem nie były dotychczas zbyt przy­
rżnę, wobec jednak strasznego niebez­

pieczeństwa, w jakiem się znalazł Nobi- 
e’ Amundsen, nie tracąc chwili, spieszy 

na ratowanie zagrożonego towarzysza.

ODNALEZIENIE TRZECIEJ GRUPY 
ROZBITKÓW.

Londyn, 20-6. — Anglicy otrzymali 
"^nsacyjną wiadomość, jakoby lotnicy 
7,rse® * Holm odnaleźli trzecią grupę 

L sPedycji gen. Nobile, która ruszyła w 
’’ runku lądu stałego, celem zorganizo- 

( 1, ratowniczej dla pozostałych
f-tonkow ekspedycji.

su£.aU’H20Cv- (AW) R«d.iotelegram 
"±3^“ Po<--dza wiado- 

z tego okiSn T; kt?re startowały 
załogi ..ItalM“ śn” °. S?ę °dn»lcźć część kom "ubrania ’ ż^^’- rozbit-
powróeily. RównoezSe1^^^ 
pedycja na sankach. yłn eK

Intensywna akcja ratownicza samolotów i łamaczy lodów.

IHydroplan ten wyruszy niezwłocznie do 
wyspy Amsterdam, dokąd przybędą rów 
nież w dniu dzisiejszym okręty „Tania41 
i „Quest“, na których znajdują się trzy 
samoloty innej ekspedycji szwedzkiej.

I
I

Od członków wyprawy generała Nobile 
ani od Amundsena nie otrzymano do­
tychczas żadnej wiadomości.

Sztokholm, 20-6. (PAT.) Okręty „Ta­
nia44 i „Quest“, posiadające na swych

PODZIĘKOWANIE.
Wscystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę najdroższej córeczce naszej 
ś. p. Marysieńce, uczeiicy Szkoły 

w Dąbrowie Górniczej
Wielebnym Księżom, a w szczególności Ks. Prefektowi Stanisławowi Ufniarskie- 
mu na Jego podniosłe i kolejące przemówienie nad otwartą mogiłą, Ks Prof 
D-rowi Marchewce, pp Łabudzióskini,—przełożonym Szkoły Hsndl.. personelowi 
nauczycielskiemu, ucieenicom Szkoły Handlowej, uczniom, którzy nieśli na swych 
barkach drogie nam zwłoki, wszystkim koleżankom, przyjaciółkom i ludziom 
przychylnym i życzliwym, którzy okazali nam swe serce w tak ciężkich chwilach, 
wyrażamy t głębi zbolałych serc płynące .Bóg zapłać1*

mm
„ , . Stefan Ostrowski z rodziną.
Grodziec, dnia 20 czerwca 1928 r

Znęcanie się Litwinów
NAD WIĘŹNIAMI POLSKIMI W KOWNIE.

Wilno, 20.6. (Tel. wl.) Z Kowna do­
noszą: Więźniowie polityczni Polacy, 
znajdujący się w więzieniu kowień- 
skean, rozpoczęli głodówkę, nie ma- t 
jąc innego sposobu zaprotestowania • 
przeciwko znęcaniu się nad więzio- i

nemi kobietami-Polkami. Naczelnik 
więzienia, chcąc zmusić więźniów do 
przerwania głodówki, zarządził chło­
stanie głodujących. Więźniowie znie­
śli chłostę i głodują nadal.

Śmiałe letniczki
CUCĄ ODBYĆ LOT Z EUROPY DO AMERYKI.

ŁAMACZE LODÓW SPTfęz «
NA pomoc. zą

Sztokholm, 20-6. (PA E.) ,
Ulan szwedzki „Upland" ’ (7
rai wfcrfte. P» pól...cy

Polskie wo:ska
■K)GĄ PRZEJECHAĆ PRZEZ prU- 

SY WSCHODNIE.
Gdańsk, 20.6. (AW) Pisma gdańskie 

;«no«zą, że Polska może po pjer- 
Xdn •V y k ° 7. • S,‘ać przysł '1! aee j ej 
^oclnie z układem z 21.4.1921 r., pra- 

Przewożeniia oddziałów wojsko- 
',_'j przez Prusy Wschodnie w dniu 
skn>rn kiedy większe transporty woj- 
fi„-. Pr2ewj®znicine będą przez Prusy 

t-Ą na Małborg i Iłowo.

I

^•P.S. szuka okazji 
,;O ZAATAKOWANIA DUCHO­

WIEŃSTWA.
Warszawa, 20.6. (A W) Kiulb parła- 

^entar-ny PPS. zgłosił wniosek w 
‘ĄAtwie przyznania .pracz Radę mi- 

■■'■trów v. dniu 18 b.m. jedmoraz-owe- 
zasiłku dla duchowieństwa kato- 

•ickiego w wysokości 22,5 proc, upo- 
sa?einia miesięcznego. PPS. żąda wska 
Zu"wa ustawowej podstawy powvż- I 
yej uchwały jak również źródeł z 
Jakich ten zasiłek ma być pokryty. ,

Wniosek ukraiński
W SPRAWIE UNIWERSYTETU 

RUSKIEGO.
Warszawa, 20.6. (AW’) Wśród ivnio- 

sków złożonych przez klub rusiński 
'P laski marszałkowskiej znajduje 

projekt ustawy o założeniu uui- 
'^ersyteiu ruskiego we Lwowie i o 
Noiaaie .szkolnej ustawy, kresowej.

Londyn, 20.6. (AW) Miss Earhart i 
jej towarzysz Stultz polecieli wczoraj 
do Southampton i wylądowali popo­
łudniu. Śmiała lotniczka oświadczyła 
w wywiadzie przedstawicielom pra­
sy, iż otrzymała depeszę tej treści, że 
współzawodniczka jej Miss Boli pole-

' ciła przetransportować swój statek 
powietrzny mi okręeie z Ameryki do 
Anglji celem odbycia lotu transatlan­
tyckiego do Ameryki. Wobec tego za­
mierza Miss Earhart przelecieć lak- 

I że drogę powrotną.

Zbrodnicze strzały rewolwerowe
w parlamencie jugosłowiańskim.

Prag;,, 20-6. (PAT.) Czeskie biuro pra­
sowe donosi z Biaitogirodu: Dziś przed 
południem doszło na posledizemlu skup- 
czyny do burzliwego zajścia. Poseł pair- 
fji radykalnej Racizticz strzelił z rewol­
weru do posła partji Radicza (chorwac­
ka part ja chłopska) Pawła Radicza, sy­
nowca przywódcy partji Stefana iiadń- 
oza i zabił go na miejscu. Dwaj inni 
posłowie chorwackiej pairitjii chłopskiej 
dir. Pernor i dr. Baserewicz odnieśli cięż­
kie rany.

Wiedeń, 20-6. (PAT.) Według donie­
sień daienauików wiedeńskich, sprawca 
dzisiejszego zamachu w skrapczynie po­

II seł Rarzicz, członek stronnictwa rady­
kalnego, znamy był jako jeden z najwię­
kszych krzykuczy i brał żywy udział w 
burzliwych zajściach ostatniego posie­
dzenia, obrzucając najostrzejszemi wy­
zwiskami Stefana Radicza i jego izwden- 
mików. Dziemmiiki przypominają, że na 
wcizorajsizeim posiiedizenuiu wieczornem w 
skupczynne poseł Popowicz zawołał do 
posła Pawła Radicza: Jeszcze pan straci 
tu swoją głowę, o to ja się już posta­
ram. Pogróżki te rychło aię ziściły. Te­
lefoniczne połączenie z Białogrodem jest 
od popołudnia przerwań-*

pokładach trzy aeroplany, należące do 
ekspedycji ratunkowej, przybyły do 
Yirgobay.

Moskwa, 20-6. (PA I.) Sowiecki łamacz 
1 ortów „Małygin44, który wyjechał na po­
szukiwanie wyprawy gen. Nobile, po 
15-godzinuem błądzeniu pomiędzy gó­
ralu i lodowemi, zdołał utorować sobie 
drogę wNród lodów i oheenie znajduje 
się o 15 mil na zachód od przylądka Na­
dziei poza 76 stop, szerokości północnej.

Polonia amerykańska
OCZEKUJE PRZYBYCIA POLSKICH 

LOTNIKÓW.
Nowy Jork, 20.6. (Pat) Poloinja no­

wojorska z niecierpliwością oczeku­
je lotu transatlantyckiego majorów 
Idzikowskiego i Kubali. Komitet pod 
przewodnictwem zastępcy konsula ge 
nerałnego p. Mairymowskiiego zebrał 
już kilka tysięcy dolarów na przyję­
cie miłych gości. Wszystkie przygo­
towania są już ukończone i pewnem 
jest, że zwycięscy lotnicy polscy do­
znają w Stanach Zjednoczonych wspa 
nialego przyjęciu.

PC DRÓŻ PREZYDENTA RZPLITEJ.
Warszawa, 20.6. (AW) Prezydent 

Raplitej udał się dziś w towarzystwie 
ministrów Skladkow’siki ego i Dobrue- 
kiego do Czerska.

Samoloty polskie
PRZYBYŁY DO KONSTANTYNOPOLA

Konstantynopol, 20-6. (PAT.) Trzy sa­
moloty poltsikii e pod dowództwem pułk. 
Rayskiego,, przeleciał wazy o godz. 17.15 
nad granicą turecką, przybyły o godz. 
18.45 ma lotniiisko Yochilkeny w Konstan­
tynopolu. Na spotkanie lotników pol­
skich wyleciała eskadra turecka, złożo­
na z tirzecli apairatów. Lotnisko udeko­
rowane było flagami polekiemi i tareo 
kiem.i. Po wylądoneamiin lotnikom zgoto­
wano serdeczne przyjęcie. Orkiestra o- 
<1 ograła hymny polski i turecki. W od- 
powiiedai na piwemówiienie powitalne za- 
hraf głos pułk. Rayski, dziękując za 
przyjęcie i wyrażając radość z powodu 
znialeizdeniia się w gronie kolegów turec­
kich. Następnie lotnicy polscy odwiezie­
ni zoslteiti do hotelu „P«wa-Pai<ace“.

Dawniej Pekin
A DZIŚ PEJ-PIN.

Pekin, 20.6. (AW) Przeniesienie sto­
licy chińskiej z Pekinu zostało zdecy­
dowane. Stolicą Chin ma zostać Nan- 
kin. Pekin zaś będizie przemianowa­
ny na Pej-Pin.

Skruszony defraudant
ODSYŁA RATAMI UKRADZIONE PIENIĄDZE ZE SKARBU PAŃSTWA.

Warszawa, 20-6. (Tel. wł.) W r. 1925 i 
zorganizowana szajka defraudantów, 
zwożona z kilku urzędników izby skar­
bowej w Stołpoach, okradła skarb pań­
stwa na sumę 65.000 zł. Do szajki tej na­
leżał również niejaki Witkowski, któ­
remu w ostatniej chwili przed aireszto- 
w antom udało się zbiec i przepaść bez 
wieści. Kilkuletnie poszukiwania poli­
cji pozostały bez rezultatu. Nawet już 
w Stolpeaeh przestano wspominać o a- s 
lorze, gdyż tematem rozmów stały się 1 
inne, świeższe i pikantniejsze sensacje, j

Możliwe, że zatponmianoby o niej i

zupełnie, gdyby nie przekaz na 1000 
złotych i dołączony do niego list, któ­
re doręczone zostały kasie skarbo­
wej w Stolpeaeh. List zawierał treść 
następującą:

„Mając możność uczciwego zarob­
kowania, zwracam na poczet nielegal­
nie zaciągniętego długu 1000 złotych. 
Podpis: Witkowski4’.

Fakt tein świadczy o skrusze Wit­
kowskiego i napew.no zanotowany zo­
stanie na jego dobro w kronikach są­
dowych.

ROZRUCHY 1 STRAJK W GRECJI.
Londyn. 20-6. (PAT.) „Chicago Tribu- 

ne“ donosi z Aten, że z powodu strajku 
■wiole miast pozbawionych jest wody i 
światła. Kpnriteł •ro,lxdrwczy postawił rzą 
dowii ułtiimatusm, domagające się 8-go- 
dzimnego dnia pracy, oraz podwyższenia 
płac w fabrykach tytoniowych. Rząd po- 
siąiuiowiil nie przychylić się do żądań ro­
botników, trzymając w pogotowiu silne 
odidziialy wojska.

Wiedeń, 20-6. (PAT.) Dzienniki wie­
deńskie, donosizą z Aten, jakoby zwiąfcek 
robotników w Grecji postainowiił prokla­
mować w Grecji strajk generalny na 
piątek ramo. W Yaaiitii urządzili komuni­
ści zamach dynamitowy na handiairza 
tytoniowejjlkawas^^

napew.no
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PRZEGLĄD PRASY 
Zatargi z Gdańskiem.
Dwa ostatnie małe ale zasadnicze 

konflikty z Gdańskiem zostały zlik­
widowanie. Jak wiadomo, chodziło tu 
o życzenie polskich przedsiębiorstw 
żeglugi, którym władze gdańskie 
pnzeiszkodiziłv w sprawowaniu czyn­
ności przez dokonywanie rewizji cel­
nej na statku T-wa „Wisła Bałtyk", 
oraz zakaz przybijania statków „Że­
glugi Polskiej4’ do przystani w Sopo­
tach. Zarówno pierwsza jalk i druga 
sprawa została załatwiona w myśl ży­
czeń polskich. Gdańsk okazał .pewną 
ustępliwość, ale — jalk pusze „Głos 
Narodu":

Nie należy jej jednak uważać za dowód 
zmiany nastrojów w Wolnem Mieście. 
Wciąż ieszcze panuje tam duch niena­
wiści do Polski, która rzekomo „krzyw­
dzi" Gdańsk. Vv żadnem mieście niemiec- 
kiem nic zdarzają się antypolskie incy­
denty tak często, jak właśnie w tem mie­
ście, w żadnem nie mówi się tak często 
o zniesieniu „korytarza" polskiego, o przy- 
wrócniu łączności Gdańska i Prus Wschod­
nich z niemiecką ojczyzną Wszelkiego ro­
dzaju zjazdy nacjonalistów niemieckich są 
przez gdańszczan gościnnie witane. Nato­
miast Polacy są nadal szykanowani na 
każdym kroku. Żywo nam jeszcze stoją 
w pamięci barbarzyńskie napady na Po­
laków, bicie obywateli polskich przez po­
licję gdańską, aresztowania ich a nawet wy­
wożenia do więzień niemieckich. (Sprawą 
Dziocha). Nawet zdawna osiadli Polacy są 
na każdym kroku lekceważeni i upośle­
dzani. Teror hakatystyczny jest tak syste­
matyczny i tak potężny, że niestety skut­
kiem tego żywioł polski w tym starym gro­
dzic nad Mottawą nie wzmacnia się, nie 
rośnie w siły, lecz słabnie. Liczbą głosów 
polskich w wyborach do Yolkstagu ma­
leje.

A jrdm-.k z Gdańska zrezygnować nie 
możemy. Praw naszych, przyznanych trak­
tatem wcn-alskni, musimy strzec czujnie. 
Gdynia nie może Polsce wystarczyć. Wpra­
wdzie rozwija się ona w tempie prawdzi­
wie amerykańskiem i już teraz ładuje się 
tam tysiące ionn, ale Gdańsk jest portem 
większym i leży przy ujściu 5Visly. W ro­
ku 1915 przeładowano w Gdańsku 2 miłjo- 
ny tonn, a w r. 1927 około 8 miljonów. Te 
cyfry są z jednej strony dowodem, że 
Gdańsk dzięki Polsce rozwija się, wraca 
do dawnej świetności, a z drugej strony, 
że Polska Gdańska potrzebuje. Bez Polski 
Gdańsk byłyb skazany na ciężki kryzys 
gospodarczy i upadek, ale naodwrót pol­
ski organizm gospodarczy nie mógłby się 
jeszcze bez Gdańska obejść. Gdańsk zo­
stał odłączony od Nemiec w tym celu by 
Polska otrzymała port nad Bałtykiem. Jest 
więc obowiązkiem Rządu baczyć, by pra­
wa Polski w- żadnej dziedzinie nie zosta­
ły uszczuplone. Są ona niestety dość skro­
mne. Tembardziej więc pilnować należy, 
ły uszczuplone. Są one niestety dość skro- 
rzystane mimo szykan i protestów rozzu­
chwalonej hakaty. 

Stępione nerwy.
Pod takim tytułem „Słowo Pomor­

skie ' przypomina krwawy l-®zy ma- ! 
ja w Warszawaie stwierdzając, że I 

Polsce wszystko łatwo przysycha — ł 
wiatr wykruszy, promienie słoneczka znie- j 
czulą kolor, deszcze zmyje, proch przysy- i 
pie... i na żywej niedawno plamie krwi : 
zjawi się zieleń. Wczoraj jeszcze rozpacz, 
smutek, oburzenie, protest — dziś zapom­
nienie' uśmiech a jutro przebaczenie a na­
wet usprawiedliwienie, przebaczenie a nie­
jednokrotnie i podporządkowanie się.
Tę diziwną bierność apęieczeństfwa 

5V związku z krwią przelaną na ula- 
cuch Warszawy zajmuję się również 
tygodnik „Szaiwec'’, który pisze:

Ta obojętność i przedziwna „wyrozu­
miałość jest naprawdę zastraszająca, V/i- < 
docznie nerwy społeczeństwa stępiły się, 
krawawa wałka uliczna nikogo nie poru­
sza; tem mniej zaś uie patrzy się dziś w 
przyszłość i nie szuka się wskaźników, co 
z tego wszystkiego wyniknie, gdy nasze 
„życie polityczne" taką potoczy się drogą. > 
A że Wflircholii usiłują je na taką 

drogę zetpchnąć wskazuje na to nie­
dawna Krwawa burda na wiecu ko­
ni u niżu ją cego b. posła Brylu. Przy|>o- 
mnijmy fafct. Uczestnicy wiecu p. 
Bryla w liczbie 100 osób wbrew poz- ? 
wolenin władz urządzili w Tuliglo- ’ 
wach (Małopolska) pochód. W ino- ’ 
meincie, gdy władze policyjne zatrzy­
mały czoło pochodu z głębi tłumu 
wypadła konna benderja brylowców 
i W pełnym galopie sziiirźowała nu po- j 
licjamtoiw. Z tłumu posypały się na 
policję kaarrieniie. Pod iiderzeouanii 
padło trzech rswmych poticjautów.

Znany pisatrz, p. GrzymuIa-SiedJe- 
cki, z powodu attatku band er ji bry- 
lowców rzucił w „Kurjerze Warszaw­
skim" następujące uwagi:

Więc poprostu mówiąc: jakby regular­
ny atak konnicy i piechoty na przedsta­
wicieli władzy państwowej.

Nic w ten niespodziewanego niema.
Przypomnijmy sobie orędzie p. Jana 

Dąbskiego, szefa partji, której wspólnie j 
z posłem Bryłom przewodzi, kiedy leader

stronnictwa w zapamiętaniu wzywał wio- 1 
ścjaństwo polskie do uzbrajania się, do in- I 
wiglowania, a w razie potrzeby, do inter- I 
nowania „księży i obszarników”, do for- | 
niowania szeregów bojowych proletariatu , 
wiejskiego, Że zaś wezwanie przywódcy j 
stronnictwa chłopskiego nie poszło w las, 
tego dowodem banderja posła Bryla, szar- ! 
żująca na policję państwową,..

P. Dębski i p. Bryl zapytani o prawo |

M i szczBOśloia
NAD BUDŻETEM

I Warszawya, 20-6. Tel. wl.) Na diaisiej- i 
| szetn posiedzeniu Senatu przystąpioano , 
i do rozprawy mad budżetem. SpraiwToadaiw • 
i ca generalny sen. Szumski podniósł zua- < 

czecie osiągnięcia równowagi budźeto- > 
wej i zaiaiuaczyL że budżet tegoroczny ■ 
jest realny, ostrożny i elastyczny. Mów- j 
ca aapąińruje się optymistycznie na .ruusiz 
stan gospodarczy i twierdzi, że dotych­
czasowy noziwój się nie załamie. Dalej 
podnosi mówca wzrost spożycia we­
wnętrznego, uważając za najważniejsze 
zagadnienie zdobycie kapitału, prizy- 
czejn zaznacza, że obawy z powodu bier­
ności naszego bilaraeu handlowego są w 
każdym razie przesadzone. Ze wszyst- 
kiich czynników ujemnych najważniejsze , 
są tegoroczne zbiory, które zapowiada- i 
ją się niedobrze.

W dalszym ciągu swego rpzemówienia l 
sen. Szaraki oświadczył, że komisja Se- ' 
uątu boleje nad tem, iż budżet wpłynął ; 
do niej tak późno i, o grunitownem roz- * 
patrzeniu go mowy być nie mogło. Ko- | 
misja stanęła przed przykrą ewentual- ‘ 
Uością, że gdyby choć jedna poprawka I 
Semiąjhi uizyskałą w Sejmie1 zwykłą wię- I 
kaziość, a nie jedenaście dwudziestych ' 

i za odrzuceniom, to w myśł regulaminu 
I upadłby cały budżet i Rząd mnsialby 
! wpleść nowy. Komisja stanęła więc wo-
* bee dwuch alternatyw: albo zmienić bu- 1 
■ dżet i narazić państwo na niebezpieczeń-
< stwo, albo przyjąć go bez zmiany. Ko- 
1 misja prosi więc o przyjęcie bez zmiia- 1 
1 ny projektu uchwalonego przez Sejm. I 
j Następnie sen. Miklaszewski (Stron. ! 
( chłop.) postawił wniosek formaliny o po- |
* łączenie dyskusji ogólnej z dyskusją , 
. szczegółową. Wniosek ten w głosowaniu
; został przyjęty, puczem rozpoczęła się i 

dyskusja nad prizediłożomym przez korni- | 
sję budżetem. w której zabrał pierwszy '

Syn Czang-Tso-Lina
OBEJMUJE DZIEDZICTWO PO OJCU.

Londyn, 20.6. (Tel. wl.) Obwołanie 
syna Gzang-Tso-Limy w Mukdeniie 
inaczelnyun wod.zem wojsk mamdżur- 
skiich zostało przyjęte z wiielkiiem nie 
pokojem przez .południowe sfeiry woj 
skowe i polityczne.

W kołach rządowych Chin połud- | 
udowych przypuszczają, że mairsza- 
łetk Czaug-Tso-iJn leży w swym pała­
cu ciężko chory i sam wpłynął no 

Przygotowanie do
NA BIEGUN POŁUDNIOWY.

Nowy Jork, 20.6. (Pat) Obok wiel- | 
kiej wyprawy Byrda do bieguna po­
łudniowego przygotowuje się w No 
wym Jorku na wrzesień r. b. diruga 
ga wyprawa do tegoż bieguna, orga­
nizowana przez komendanta Jefreya, 
.byłego oficera marynarki angielskiej.

Jeszcze proces nie ukończony
A JUŻ SOWIETY PRZYGOTOWAŁY POSADĘ DŁA BELI KUHNA.
Wiedeń, 20.6. (Pat) „TeJegraphen 

Uniom" donosi z Moskwy, że koła so­
wieckie interesują się bardzo proce­
sem Beli Kuhną i liczą się z tem, że 
natychmiast po ukończeniu procesu 
zostaną pi-zedsięwziięte kroki, celem I

Fortuna kołem się toczy.
LEKKO PIENIĄDZE PRZYCHODZIŁY, LEKKO ODCHODZIŁY

Nowy Jork, 20.6. (Pat) Jak się w A- 
meryce robi i traci olbrzymie fortu­
ny, ilustruje wymownie życie nieja­
kiego E. B. Scales, który przed 21 la­
ty przybył do Nowego Jorku z 28 
centami w kieszeni. Po dwuch latach i 
posiadał fortunę, sięgającą 8.000.000 
dolarów, którą zrobił na giełdzie ba- • 

tworzenia bojowek, odpowiedzą mechani­
cznie: a czy my to jedni? Mają swoją bo­
jówkę PPS., mają swoje bojówki komuni- 
niści — czemu mamy być gorsi?
A spokojne, prawomyślne społe­

czeństwo jaiką da je odpowiedź na te 
zabójcze wybryki? Żadną... Zapomi­
na ii przebacza bo., ma stępione ner­
wy.

Tjshsia i Sssscie
PAŃSTWOWYM.
©los sen. Horbaczewski (Uikraiiraiec). 
Mówca uskarża się na upośledzenie sa­
morządów w Maiioipalsce, oraz na zniesie 
nie wydziału krajowego i banku krajo­
wego, poczerni oświadcza, że klub jdgo 
glosować będzie przeciw budżetowi.

Następny mówca sen. Posner (PPS.) 
przypomina, że komisja skarbowo-bu- 
dżetoiwa Senatu uchwaliła- wezwać Rząd 
aby minister spraw zagra,niemych na­
leżał do Komitetu ekomomiicznego mini­
strów. Jest to spowodowane tem, że w 
obecnych czasach polityka zagraniczna 
musi być oparta na podstawach ekono­
micznych. Świat dąży bowiem do tego, 
aby stabilizować pokój na podstawie 
ekonomicznego pomozumitanni a.

Po tem praemówiiemiu marszałek za­
rządził przorwę.

Po przerwie przemawiał sen. Głąbiń- 
ski, który omówił zagadnienia gospodar­
cze i polityczne. Sen. Głąbiński poruszy! 
kwesfję samodzielności państwa narodo­
wego pod względem gospodarczym i po­
litycznym. To jedno przemówienie sta­
wiało kweisitję jasno i otwarcie.

W innych przemówieniach powiał bo­
wiem nowy prąd. San. Posner (PPS.) mó­
wi! o konieczności międzynarodowego 
porozumienia. San. Moch (Wyzwolenie) 
mówił o stanach zjednoczonych w Euro­
pie i rozwiewał obawy z powodu poro­
zumienia francusko - niemieckiego. Je­
żeli się doda do tych oświadczeń wniosek 
sen. Januszewskiego o otwarcie uniwer­
sytetu ukraińskiego we Lwowie, to łat­
wo się można przekorne, że istnieją 
pewne prądy dążące do osłabienia na­
rodowego charakteru państwa polskie­
go-

Dyskusja nad budżetem potrwa przez 
czwartek i piątek. Do głosu zapisało się 
około 20 mówców.

obwołanie syna swoim następcą w 
Mandżur jii. Sytuacja w Mandżurji za­
ostrzyła się liurdzo poważnie, gdyż 
skrzydło postępowe partji ludowej po 
kuje z nacjonalistami chińskimi, któ­
rzy grożą wykroczeniem do Maindżu- 
rji jeżeli tamtejsi dygnitarze odda­
dzą się pod rozkazy rządu południo­
wego.

nowej wyprawy

I

Jefrey, którego wy”,prawa finansowa­
na jest przez Amerykanów, zabiera 
z sobą dwu samoloty i 25 łudzą., Jefrey 
brał swego czasu udział w słynnej 
wyprawie ShackI etona do Antark ty­
ku.

przewiezienia Beli Kulina do Moskwy 
gdzie zamiast Stneraja, który został 
przeniesiony na Daleki Wschód, ma 
objąć kierownictwo środkowo-euro- 
pejskich oddziałów międzynarodów­
ki komunistycznej.

Avełny. Przez szereg lat na giełdzie 
tej oraz na giełdzie zbożowej był po­
tęgą. Potem stracił wszystko, co po­
siadał, znów się dorobił, znów stracił, 
5vreszcie prtzed kilku dniami umarł 
bez centa, pozostawiając jedynie dłu­
gi, wynoszące 60.000 dolarów.

Echa śląskie.
OKRĘŻNA WYSTAWA ARTYSTYCZ 

NA została w dniu wczonajszym ctwar-J 
ta w Katowicach w hali wystawowej 
partku Kościuszki. W.ystaiwę otworzył 
naczelnik wydziału oświecenia publicz­
nego w wojew. Śląskiem p. Ręgorowicz. 
Wystawa dizieli się na dział malarstwa, 
rzeźby i plaskity. Bardzo .poważnie jeeit 
reprezentowany jest dział malarski, któ­
ry zawiera 300 płócien wybitnych pol­
skich malarzy. Wystawia będzie czynną 
w Katowicach do dnia 5 lipca.

OSKALPOWANIE DZIEWCZYNY. 
Straszmy wypadek oskalpowania młodej 
dziewczyny przez maszynę wy darzył się 
w fabryce kwasu węglowego w Rudni­
ku. 16-ilefniia robotnica, Emilja Duda, 
zajęta sprzątaniem w hali fabrycznej, 
zaczepiła włosami o koło rozpędowe 
transmisji, które z wielką siłą uderzyło 
nieszczęśliwą kilkakrotnie o ścianę i 
zdarło jej z cizasizkii włosy wiraż ze skó­
rą. Nieszczęśliwą dziewczynę przewie­
ziono do szpitala w stanie beznadziej­
nym. W związku z tym iragierznym wy­
padkiem opowiadają, że ojciec Dudów- 
ny mimo gających próśb córki kilka­
krotnie odmawiał jej pozwolenia na ob­
cięcie włosów i ncsaeuie fryzury chło­
pięcej.
■ ■wmiuhii >■■111 i »^iw:»w»"j>!waEigirnni .................

Wiadomości ze stollsy.
O ROZBUDOWĘ WARSZAWY. Min. 

Sklndkowski przyjął delegację komitetu 
rozbudowy Wan-zawy z prezesem Rady 
miejskiej Jaworowskim i prezydentem 
miasta Słomińskiitm na czele. Delegacja 
wręczyła p. ministrowi memorjał w 
sprawie korwecaności przy znania przez 
Rząd większych kredytów na rozbudo­
wę i uzasadaniiiala ustnie treść tego me­
moriału. Dotychczas na cełe rozbudowy 
wyasygnował Bank Gospodarstwa kra­
jowego zaledwie 10 milionów złotych. 
W roku zeszłym przyznano na ten cel 
56 roił jonów.

DWIEŚCIE PIEKARŃ W WARSZA­
WIE BĘDZIE ZAMKNIĘTYCH. Pieką,r- 
niiain, które nie odipowiadają warunkom 
sanitarnym, wyznaczono termin do 1 
lipca rb. dla ostatecznego ich upoirządko 
wania. Obecnie piekarze zabiegają u 
Rządu, aby termin ten, który był już 
kilkakrotnie przedłużany, odroczono po­
nownie. Jak doniosd „Kurjer. Warszaw­
ski”, zabiegu te nic odniosły skutku. We­
dług .posiadanego spisu, ilość p|ekarń, 
kwalifikujących się w Warszawie do 
zamknięcia z diu. 1 lipca, wynosi około 
200.

WYCIECZKI DO STOLICY. W ostat­
nich dniach zauważono w stolicy grupy 
wycieczkowiczów, szczególnie młodzie­
ży szkolnej. Już cud kilku lat wie było 
tak licznych wycieczek do stolicy, jaik 
w r. b. Muzeum narodowe, Zamek kró­
lewski, pałac w Łazienkach odwiedzane 
6ą codziennie przez liczne rzesze wy- 
cieczkownczów.

POCHWYCENIE AUDYCJI Z 1NDYJ 
HOLENDERSKICH. We wtorek popo­
łudniu radjostacja Pat-a w Warszawie 
słyszała na specjalnie skonstruowanym 
aparacie 3-lampowym koncert, nadawa­
ny z Indyj holenderskich (radjostaeja 
Bainidoeng na Sumatrze). Odbiór był bar­
dzo siilny i czysty. Przestrzeń, która 
przebyła fala wynosi około 10.000 kim.

RUCH NA POGRANICZU POLSKO- 
LITEWSKIEM.

Warszawa, 20-6. (Tel. wl.) Na zasadzie 
istniejącego porozumienia między Pol­
ską i Litwą o lokalnym ruchu granicz­
nym, w ostatnich czasach przekroczyło 
granicę polsiko-liitęwiską 2000 osób.

Nieco cieplej
ZAPOWIADA P.I.M.

Wczoraj w całej Polsce pogoda w 
dalszymi ciągu o dużem zachmurze­
niu z większeoni przejaśnieniami w 
ciągu dnia. W całym kraju chłodno. 
Temperatura od 10 do 14 stopni. Wy­
soko w górach jeszcze chłodniej, gdyż 
tennperatura yvaha się od 3 do 4 sto­
pni.

Na dziś PIM. poda je nam następu­
jącą prognozę: Pogoda o zachmurze­
niu malejącesn w ciągu dnia. Nieco 
cieplej. Umiarkowane wiatry w kie­
runku ttLchodnim.
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Pierwszy okres.
lierwszy okres działalności Sejmu, 

po ostatnich wyborach, został zakoń­
czony. Zakończoną została ustawowa 
^esja budżetowa, a to w związku z 
‘Cm, że budżet już nie wróci do Sej­
mu, ponieważ Senat uchwali go w 
>rzmieniu ustalonem przez Sejm- Aa- 

termin posiedzenia Sejmu nie 
został określony przez p. marszałka. 
, '/roadzieście piąć posiedzeń odbył 

, j1 nie można powiedzieć, aby 
tych, dwadzieścia piąć posiedzeń wy­
malowało nam obraz normalnej współ 
i>racy władzy ustawodawczej i wy­
konawczej. Dysharmonja pomiędzy 
i. 67711 mtadzami wyczuwała się na 
azdym niemal kroku, jakkolwiek 

nim szatek Sejmu czynił wszelkie wy­
niki, aby niedopuścić do zbyt dale- 
' "idących konfliktów, mając na 
wzglądzie ratowanie parlamentaryz­
mu polskiego.

Abstrahując od tego, kto i kiedy 
miat słuszność, stwierdzić należy, że 
najmniej rzeczowo ustosunkowywała 
s,f’ p?, zagadnień państwowych lewi- 
(a. która starała sią dowieść w swych 
przemówieniach, że gotuje sią do ob- 
,ejlCla- "Aadzy. Tok myśli lewicy pol- 
sknej rozwijał sią nie po linji istot­
nych konieczności państwowych, a 
1 nczej po linji pytania: co powiedzą 
nasi wyborcy? jakie hasła rzucić, aby 
zyskać sobie wiącej zwolenników?

Szczególniej to ostatnie pytanie naj­
mocniej widocznie wżarło się w móz- 
b.1 socjalistów, doprowadzając do so- 
nlurnych wystąpień z mniejszościami 

narodowemi, zawsze w wypadkach, 
t‘dy chodziło o wydanie sadom posła 
‘'Osińskiego, czy białoruskiego za an­
typaństwową działalność. Oczywiście 
a sarna chąć zdobywania jaknajwię- 

cel zwolenników podyktowała lewicy 
'osławienie do budżetu 100 mil jonów 
złotych na rzecz drobnego rolnictwa, 
choć pokrycia na to niema. Że zaś nie- 
'"a pokrycia, to świadczy fakt, że po­
mimo b. mocnych przemówień w spra 
,cne, podwyżki uposażeń urzędników 
Państwowych, sprawa ta nie została 

ki ^Preże^ow^e0^^^ SejZ'. 

jolu. Jcdnuk opozycja klubu'„aro- 
dowego była rzeczową, co sami prze­
ciwnicy przyznawali. W przemówie- 
b^ khVJ C° ni6 nal&y ro­
bie klub nar. jednocześnie wskazywał 
jak należy robie. Zatem nie puda ne­
gacja, ale pozytywny stosunek choć 
krytyczny. Inną metode stosowała le­
wica. To jest złe, to niedobrze. my na 
to nie pójdziemy — wołała lewica — 
ale nie mówiła, jak zrobić, abu buło 
lepiej. I w tem tkwi destrukcyjna ro­
la socjalistów w obecnych czasach. 
Mniejszości narodowe (rusińskie i bia­
łoruskie) ustosunkowały sią jaskrawo 
antypaństwowe). Żydzi starali sią o- 
siągnąć maksimum korzyści dla sie- 

. 'Tc dwadzieścia piąć posiedzeń naj- 
ePtej dowodzą, że w ustroju Polski 

cos szwankuje. Parlament bowiem 
spełnia swą rolą, o ile zdoła 

ydobyć z siebie maksimum twór- 
ęnergji i moli, o ile istnieje hw~ 

wmijność w pracy ciała ustawodaw- 
<-zego i wykonawczego. Sejm obecny 
,Ue posiada zupełnie tych warunków, 
lak zresztą nie posiadał go i poprzed- 

rfl-Sęjm, którego praca ograniczać dą 
'fądzie jedynie do jałowych sporów, 
°ez zdolności prowadzenia konsek­
wentnej procy, opartej o zdecydowa- 
7!Ą większość, będzie jedynie demora- 
^ująęym przykładem dla kraju i po- 
zoaroiać będzie opinję publiczną tej 
ręszty życzliwości, którą jeszcze po- 
'a^a, ustroJu Parlamentarnego. 

i Wyjście jednak z tego błędnego ko- 
a znaleźć się może i powinno. Leży 

Zas w zmianie obecnego ustroju. Zmia 
n<l konstytucji zapowiedział w sroern

^r*ymal ze względu ra wyśmienity gatunek 
medal na Wystawie Gospodarczo-bn-'*- 

wczaj w Katowicach.

przemówieniu pułk. Sławek. Do zmia­
ny tej dążą ugrupowania narodowe, a 
przeciwstawia się im lewica z mniej­
szościami. Czy w obecnych warun­
kach zmiana konstytucji, która umoż­
liwiłaby stworzenie harmonijnej 
współpracy Sejmu z Rządem jest 
możliwa? Sądząc z tych dwudziestu 
pięciu jwsiedzeń mało ku temu jest 
danych, jakkolwiek przyszłość Polski 
od reformy ustrojowej jest zależną i 
nastąpić to wcześniej czy później 
musi.

PoiszKhy bid Wóv lii kii tri.
RZADKI WIDOK W WIEKU DEMOKRACJI I LIBERALIZMU. 

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego").

Sztokholm tonie dziś w zieloni, w 
powodzi flag, kwiatów", w symfonjii 
a także kakofonji przeciągających po ‘ 
ulicach orkiestr wojskowych i cywil- 1 
nycli. >

70 -letnia rocznica urodzin króla ; 
Szwecji Gustawa V obchodzona jest ■ 
z rzadką w tym kraju uroczystością, i 
i co zwraca uwagę, serdecznością a { 
nawet zapałem.

Szwedzi bowiem wogóle są niezbyt j 
ekspansywni i w przejawianiu swych ś 
uczuć wstrzemięźliwi. Serdeczności * 

zaś i gorących uczuć nie manifesto- ' 
warno tu nigdy dla członków rodziny ; 
królewskiej, przynajmniej dlla po- ’ 
przedniików króla Gustawa V.

Zdołał on sobie, jak mało kto, zje- ■ 
dnać sympatję i szacunek w narodzie. Ś 
zarówno swym niezwykle poprą- > 
wnyim i demokratycznym stosunkiem ? 
do parlamentu, rządu i 'konstytucji, i 
jak również i zaletami osobiistemi. 5 
Bez względu na to, jaki rząd przycho ' 
dził do władzy Jcról Gustaw V odino 
sił się doń bezwzględnie przyjaźnie i i 
objektywnie, traktując tak samo mi- ' 
nisterstwo socjalistyczne jak prawico J 
we. Nie pozwalał sobie nigdy na prze ’ 
jawianie swych sympatyj lufb anty- 
patyj. Wzorowy obywatel, skromny 
w sposobie bycia, przystępny dla 
wszystkich, dbał król o swą dobrą o- 
piin ję wśród społeczeństwa tak pieczo 
łowicie, jakgdyby był tylko zamoż­
nym mieszczaninem, jednym z najwy 
bitniejszych mieszkańców Sztokhol­
mu. To też w ciągu całego długiego 
okresu swego panowania nie popadł 
król ani razu w konflikt ani z optują 
publiczną, ani też z parlamentem czy 
rządem. A trzeba przyznać, iż sytua­

Kontakt „Italji“ ze światem.
RADJOTELEGRAFJA NA USŁUGACH GEN. NOBILE.

W czasie powszechnego zaiintereso 
wanna się losem „Łtailji‘\ odkrytej za 
iKunocą radjotelegrarfji, interesować 
oędizie prawdopodobnie szerszy ogół 
kwest ja, w jaki sposób nawiązano z 
rozbitkami kontakt i w jakj sposób 
się go utrzymuje.

Statek powietrzny posiadał dosko­
nałe przyrządy do radjotelegraf ji. 
Mógł wysyłać na krótkiej, 33 metro­
we j falii wiadomości na bairdizo wiel­
kie odległości, a pozaitem jeszcze na 
dwu falach średniej dłiugości, — 900 
i 1400 m. wiadomości meteorologi­
czne, ewentualnie utrzymywać kon­
takt z statkiem pomocniczym „Gita 
di Mila,no“. Przyjmować mogła Italia 
wiadomości na wszystkich falach. 
Podczas przelotu nad Europą kore­
spondowała Italia z Rzymem na fali 
33 metrowej a z stacjami poszczegól­
nych państw, nad któremii przelaty­
wała na fali 900 i 1400 m.

Z Kiingsbay nie mogła się już pra­
wdopodobnie Italia porozumiewać z 
Rzymem i dla tego wiadomości swoje 
potlawała za pośrednictwem statku 
Citta di Milano. Statek ten rozporzą 
dza doskonałą stacją nadawczą o fali 
krótkiej — 28 m. Posiada stałe połą­
czenie z rad jositacją rzymską i aż do 
dnia katastrofy Itaki, 25 maja utrzy­
mywał z nią ścisły kontakt.

W czasie zaginięcia Italii pojawiły 
się w dziennikach wiadomości, że sko 
— Tło Hu alg może używać motorów,

W czasie debat budżetowych na u- 
wagę zasługiwał tupet mówców so­
cjalistycznych, którzy wprost składa­
li ofertę, że gotowi są do objęcia wła­
dzy. Była to oczywiście również chęć 
reklamowania się nazewnąirz. Jed­
nak ton przemówień przywódców so­
cjalistycznych był mocno wojowniczy, 
demagogiczny, a za to rzadko rozsąd­
ny. Szczególniej jeżeli chodziło o za­
gadnienia gospodarcze, wojsko i po­
licją.

S. A.

Sztokholm, w czerwcu 1928 r.
cja króla była często wcale niełatwa. 
Za jego to bowiem panowania doko­
nał się w Szwecji głęboko sięgający, 
zasadniczy przełom w gospodarep kra 
jowej, w charakterze ewolucji społe 
oznej. Z kraju wyłącznie rolniczego 
stała się Szwecja krajem przemysło­
wym, a przemiana ta dokonywała się 
w tempie niezwykle szybkiem. Po­
wstały więc nowe pairtje, narodziły 
się nowe prądy społeczne, polityczne, 
skomplikowało się znacznie życie po 
lityczne, ekonomiczne. Konflikty wy 
rastały, rozgrywały się, a jednak nie 
•wciągały w swą orbitę dynastji, co 
jest i było zasługą politycznej mądro 
ści króla Gustawa. Stąd też, dzisiaj, 
w rocznicę jego 70-lecńa, wszystkie 
pairtje i wszystkie stany z jednakową 
sympatją i uznaniem oddały hołd za­
sługom i zaletom obecnego przedsta 
wiciela władzy królewskiej, który 
nie rządzi i, możnaby powiedzieć, na 
wet nie panuje, lecz odgrywa rolę 
bezstronnego, życzliwego i rozumne­
go doradcy swoich ministrów.

Słońce świeci wspaniale i wyzłaca 
dumne, ■wyniosłe gmachy zaimku kró 
lewdloiego, wznoszącego się na półwy 
spie w samem sercu pięknej stolicy. 
Orkiestry grają na placach, tłumy 
spacerowiczów, przeciąga zmiana 
wanty — żołnierze w oryginalnych 
trójgraniaistych kapeluszach z azaśów 
Kairóla XI, w granatowych mundu­
rach. Dawna, zapomniana przeszłość, 
której przygląda ją się tłumy z cieka­
wością.

Piękny dzień, piękne miasto — je­
dno z na jpiękniejszyeh w Europie.

J. S.

pozostanie ł>ez połączenia ze światem. 
Coprawda. statki powietrzne używa­
ją dla •wybrairzania prądu małego ge 
nerattora, poruszanego przy pomocy 
specjalnej śmigi, obracanej podczas 
lotu przez opór powietriza. Jednakże 
Italia posiadała specjalne akumulato­
ry. Obecne połączenie z stacjami ra 
djiotełegraficznemi umożliwione jest 
właśnie dłzięki posiadaniu akumula­
torów. Ze względu, na to, że .powtór­
ne naładowanie alkuuwilafioirów niie 
jest w obecnej sytuacji prawdopadio 
bnie możliwe, ogranicza się ipołącize- 
nie Itiąliiii z statkiem Citta di Mijano 
na jedną tylko godizinę dziennie. Ko­
munikowanie odbywa się zasadniczo 
w nocy, bowiem tylko wówczas .jest 
najspokojniej w atmosferze. Specjal­
nie jeszcze polecono generałowi Nobi 
le oszczędizać prąd w akumulatorach. 
Italia komunikuje się obecnie tylko 
z statkiem Citta di Milano, który o- 
trzymane wiadomości przesyła nastę­
pnie do Rzymu.

W Europie środkowej nie słychać 
obecnie zupełnie sygnałów wysyła­
nych przez rozbitków, zaś sygnały 
statku Citta di Milano są zupełnie wy 
raźne.

Istnieje nadtzieja, że akcja ratunko­
wa, znakomicie ułatwiona przez osią 
gniecie połączenia radjoteilegraftozne 
go, zostanie uwieńczona powodze­
niem .

Nowe rewelacje
O ZBROJENIACH NIEMIEC.

Organ pacyfistów niem. „Das an- 
s dere Deutschłamd“ ogłasza list otwar­

ty „niemieckiego kartelu pokoju’1, 
będący jednym wielkim aktem os­
karżenia Reichsworhy o dalsze pota­
jemne zbrojenia na olbrzymią skale.

Oskarżenie to zarzuca Reichswe- 
hrze produkowanie granatów i ar­
mat w Scirichauwerft w Elblągu w 
Pruisiech .Wschodnich, potojemną fa­
brykację 17-eentymetrowych dział 
dalekonośnych w zakładach rnaite- 
rjałów wydmuchowych Reiehswerft. 
konstruowanie traktorów, które w 
każde j drwili mogą być zamienione 
na tanki jednoosobowe na wzór an­
gielskich, wyposażenie samolotów w 
armaturę, umożliwiającą szybkie u- 
zbrojenie ich w karabiny maszyno­
we.

Pozatem Reiehsweiha zawarła u- 
kład z firmą „Koch i Kiienzle” w Ber­
linie, na podstawie którego przed­
siębiorstwa tej firmy mają w każdej 
cthwiilli przystosować się do produkcji 
materjałów wojennych.

Dalej zaiznajomiiła Reichswehra za­
kłady przemysłowe: A. E.G. Sie­
mens. Loewe, Bergmann, Rohirbach, 
Bauer, Bracia lłarimann, Fertiggus, 
Rciche, Unger i S-ka, Gótz i<td. ze 
specjalną metodą lania granatów i 
zapalników (Spritzgussverfah<ren), u- 
możliwiającą dwukrotne zwiększenie 
produkcji granatów.

Reichswehra utrzymuje ' wreszcie 
w dokach Reeders V arieta w Vi/go w 
Hiszpanjt zakłady doświatlczalne, 
pracujące nad nową konstrukcją ło­
dzi podwodnych. W zakładach tych 
pracują oficerowie niemieckiej ma­
rynarki wojennej, między innymi b. 
mieni iecki komendant łodzi podwod­
nej Kiłingcr i Arnold de la Peririere

List pacyfistów niem. poddaje w 
wątpliwość ostateczne zerwanie 
współpracy niemiecko-soivńeck>iej w 
sprawie produkcji i dostawy gazów 
irujących, oraz zerwanie konszach­
tów między niemieckiem i sowiec- 
kietm lotnictw cm.

„Das anderc Deutschland’1 domaga 
się energicznie istotnej likwidacji po­
tajemnej ■współpracy niemieckieh i 
sowieckich kół wojskowych, bez te­
go bowiem nie może być mowy o o- 
próżnieniu Nadrenji.

Nielegalna armia
W AUSTRJI.

Dziennik „b reiheit”, zbliżony do 
aiustrjaokich związków wojsk, lieim- 
wehr, podaje, że ta. organizacja liczy 
obecnie 200.000 ludzi. Z tego na 2\.u- 
stirję dolną wypadu 50.000 ludzi, na 
Styrję 100.000 a na resztę krajów au- 
atrjaclkich 50.000 ludzi. Obecny stan 
soejail - demoki at^zny Schutzibundu 
oblicza się na 100.000 ludzi. Ponieważ 
obiedwie formacje, w stosunku do za­
granicy łączą się, wynosi obecny stan 
liczebny nielegalnej artnji ausirjac- 
kiej 5Ó().(XX) ludzi, zorganizowanyeh 
na zasadach amtnji austrjackiej.

Dyskusje lotnicze
W PARLAMENCIE NIEMIECKIM.
„Kólnische Volkszeiiłung“ w arty 

kule p. t. „Dziwna polityka niemiec 
ka w Hiszpan ji — wałka zamiast zg€ 
dy ‘ uchyla rąbek tajemnicy niemiec 
klej polityki lotniczej.

Z artykułu tego wynika, że referent 
komisji budżetowej, dr. Quaatz, 
stwierdził, iż zaprzeczenie ministra 
komunikacji dra Kocha, jakoby Deut 
sche Luli Hansa przy pomocy środ­
ków, otrzymanych od państwa, zwal­
czała w Hiszpanji firmę lunkers, 
j ewt nieprawd ziwe.

Dyrektor departamentu, Branden­
burg, broniąc ministra, oświadczył, 
że Luft-Hansa ma w programie połą­
czenie Niemiec z Ameryką Południo 
wą poprzez Hiszpanję i nie może po­
zwolić zakładom Junkersa na prze­
szkadzanie w urzeczywistnieniu tego 
planu. Z artykułu tego wynika, że 
walka między’ rządem niemieckim a 
junkemwni, zakończona w r. 1925 zl-i 
kwidowaniem przedsiębiorstw lotni-
c.zych_  J unikersa w Niemczech, ożyła 
obecnie namowo.
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GŁOSY PUBLICZNE.

W nr. 54 socjalistycznego tygodnika 
Głosu Zagłębia" ukazał się artykuł p. 

Radka p. t. „Lcgjonowo w ..Kutjcrze Za 
chodnim", w którym to artykule p. Ra­
dek stara się osłabić wrażenie, jaki Wy­
wołał artykuł w „Kurjerze Zachodnim" 
o utrudnieniach czynionych przez Socja­
listyczny magistrat w ochronie spółdzicl 
ni „Legionowo" w jej poczynaniach przy 
budowie domów robotniczych. Redakcja 
„Kurjera Zachodniego" otrzymała z za­
rządu spółdzielni „Legionowo" odpo­
wiedź na pełen niezgodnych z prawdą 
artykuł p. Radka, który nie mając Odpo 
wiedniego arsenału argumentów dla 
zwalczenia wywodów ..Kurjera Zacho­
dniego", jako najpoważniejszy zarzut 
spółdzielni „Legjbnówo" wysuwa że 
Icgjoniśoi zamieszczają swe sprawy na 
Jamach „Kurjera Zachodniego ’. P. Ra­
iłeś widocznie innych zmartwieli nie ma, 
a lubi widocznie zabawiać się... kłóce­
niem społeczeństwa. Odpowiedź zarządu 
„Lcgjonowo" przytaczamy niżej (Przyp. 
red.}.

V, początku swego artykułu p. Radek 
.■-on te uje, że „Kuirjer Zachodnia" broni 

■.•.•jonistów, uważając wikterznie, że 
■ póidziiełnia „L.eg jonowo" ,i lc.gjoni»tii 

jedno i to eatmo. W nnstępnem jed­
li?:-: zdaniu powątpiewa sam, czy w Spól 
<!.>:-.lui „Leigjom<owo" jest 10 proc. tegjo-
n.-.dów ■ w tym. wypadku wyjątkowo ma 
’m..tę, gdyż Spółdzielnia, choć powsta- 
i;; inicjaitywy legionistów ale na 
cz linków przyjmowała liietylko legjoni 
stew, kcz tych, którzy potrzebowali 
mieszkania i pracy, bez względu na ptr85B 
konania polityczne. Nie cele polityczne 
: zadaniem Spółdzielni, a budowa 
mieszkań i napewno wśród członków

4 sympatycy wszystkich stronnictw 
politycznych Zagłębia.

Niedźwiedzią przysługę oddal p. R. 
swym artykułem Magistratowi Dąbro­
wy, gdyż Zairwądowi „Legjotttowa" bar­
dzo zależy ma wytoczemitn sprawy przed 
larum pnblicznetm a oświetleniu wsaech- 
stroranem postępowania. Magtiotrału (mie 
niącego się obrońcą spraw’ robotnika), oo 
doskonale ułatwia artykuł p. Radka. za­
wierający od ipoczątku do końca (mó­
wiąc delikatnie) eame nteśctetośei,

A zatem ,,po pierwsze66, sarn autor 
Mw ierdza, że Spółdzielnia „Leg jonowo ’ 
zwróciła się do Magistratu Dąbrowy o 
wskazaoie terenów pod budowę (*w myśl 
• porządzenia o rozbudowie miast), o 
któreby Zarząd Spółdzielni mógł rozpo­
cząć staliwnia u Rządu; a dalej. w na­
stępnym zadaniu pi<$z.e p. Radek, że Ma­
gistrat wyraźnie odpowiedział, iż cu­
dzych terenów przydzielać nie może. Po 
mijając to, że ma odpowiedź potrzebo­
wał Magistrat czarni od 22-11 do H-V, Za­
rząd Spółdzielni nie żądał przydzielenia, 
lecz wskazania terenu, co jednak stano- 
di pewną różnicę. Autor wkteczmie róż­
nicy nie widzi.

! 
I

I

Prawda, że wtedy „Łegjanowo", zwró­
ciło sic do grupy pairccłarttów pod „Ek> 
rą“, ale nieprawdą jest, źe Zarząd Spół­
dzielni cokolwiek obiecał, poza zwrotem 
kosztów, co jest zupełnie słuszne i wy- ; 
budowaniem denników im tych warom- i 
kach jak każdemu członkowi Spółdziel­
ni. Stwierdzamy jeszcze Taz, że per­
traktacje z parcelantami Zarząd Spół­
dzielni rozpoczął dopiero po zerwaniu 
takowych przesz .Magistrat m. Dąbrowy. 
Nikt z parcelautów niie podmawtel do 
zerwiatea z Magistratem, gdyż tenże li­
stem z d. 13-III nr. 181 sam zerwał per­
traktacje i na list parcelantów z d. 28-IU ś 
nie odpowiedział. ;

Po drugie: prawdą jest, że Magistrat, i 
dowdedziaiwńzy się o imłączeiMu parce- j 
lantów ze Spółdzielnią, wystąpił do Min. [ 
Rob. Publ. z propozycją o rozwiązanie ’ 
umowy; to się nazywa, że Magiatmait ' 
nie utrudnia! (!) Spółdzielni „Legjono- l 
wo ’ zdobycia terenów (w tem miej­
scu z logiką rzecznika Magistratu coś 
gorzej!).

Nic o interes ogółu i miasta chodzi w 
tym wypadku, bo jak Prezydent m. Dą­
browy wyraźnie powiedział przy delega 
cie Starostwa, Magistrat zami«r®a bńdo- 
wać na tym terenie trzypokojową miesz­
kania i na ten cel ma już gotówsń 100 
tys. a dalsze 200 tys. na 1-go sierpnia, o- i 
czy wiście z podatków mieszkańców Dą- ! 
browy, a mieszkania będą dla k«ęo? eay 
dla robotników, czy dla lasimwrów pwrtjii 
P. P. S. ? A Spółdzielnia „I^gjwoowo" 
ma 700 członków i z tego 600 aadeklaro- 
walo się na mieszkania jednoizbowe z i 
kuchnią. ,

Gdzie jest interes miasta i ogółu?
Autor artykułu robi zarzut, żc część j 

członków Spółdzielni nie jest obywatela *

mii m. Dąbrowy, ale zaznaczamy, źe 
wszyscy są obywatelami Polski, gdyż 
nie wyszło jeszcze prawo, w któremby 
byl podział na obywateli miasta. Dąbto 
wy jako obywateli I kl. i reszty Polski, 
jako obywateli ll-giej kl. Czy Magiistoat 
zastanowił się coby to było, gdyby 
wszystkie Spółdzielnie wprowadziły za- 
stnze.żeiiiiie przyj mor, miinia tylko miesz­
kańców damego miasta? W żadnym 
Statnciie Spółdzielni zasttftseżeiniia tego 
być nie może, mieszikartiia mają być wła.ś 
nie dla tych, którzy pracują na terenie 
ni. Dąbrowy i bfekiej okolicy, a dzięki 
polityce Magistratu nie mają gdzie 
mieszkać.

„Po czwarte66: p. preiz. ma krótką pa­
mięć, gdyż uizaiteźniił początikowo pomoc 
MagTclraitiu od odstąpienia praw do ję­
drnej trzeciej tereniu diizeirżawienniia
przez paircelantów, motywując to potrze 
bą teremu na eksploatację gliny w razie 
kupna cegielni Braci BilieiWiicz, iiizalleż-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

21 Dziś Alojzego.
Jutro Psullna B

■n. Wach, słońca 3 m. 15.
Zacb. „ 19 m. 59

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie66 — Jej Wysokość 
tańczy walcaytkń.

X MUNDURY DLA UCZNIÓW SZKÓŁ 
ŚREDNICH. Z początkiem reku sizkoł- 
iicgo 1928-29 wchodzi w życie przymus 
noszenia mundoirów przea uczniów szkól 
średnich państwowych , społecznych i 
prywatnych. Wizary umuondiuirowainiiia 
będą określone przez . Ministerstwo. 
Przymus ten nie będzie obowiązywał w 
przyszym roku szkolnym jedynie ucz­
niów klas ós-mych. Równocześnie Mani 
steretwo wprowadza jedmoliite legityma­
cje dla iioaniów wez^-stkich siz.kól śred­
nich. Obydwa te żanządizenna mają na 
celu wprowadizonie kontroli nad zacbo- 
wanieim się uczniów poza mura.mń szkol- 
nemi. Niiepnzestirzegamne tych przepi­
sów pociągać będizie za sobą represje do 
tełegowemia ucznia ze szkoły włącznie.
X WYMÓWIENIE PRACY PROWIZO­
RYCZNYM URZĘDNIKOM PAŃSTWO­
WYM. MimristeBstwo spraw wewmę- 
tezinych zatBządiziło pismem do wszyst­
kich Wojewodów, że w stosunku do pro- 
wizoryeznych fuinikcjonarjuszy państwo 
wych obowiązuje jodinoairieisięcizny ter­
min wypowiadania stosunku służboiwe- 
go a nie termin tnzymiesięcziny przewi- 
dziany jedynie dda irizędinlków stałych.
X INSPEKCJA WIĘZIENNICTWA. In­
spekcja więziennictwa w całym kraju 
dokonana zo.sit.amic W. m. sierpniu T. b. 
Przeprowadzi ją osobiście wicemiiuiister 
sprawiedliwości St. Coir, podczas swego 
urlopu wypoczynkowego. Inspekcja 
ma na celu stwieirdizcmie, w jaki sposób 
dokowana ma być reorgainizacja wię- 
aierahdotwa w Polsce, zgodnie z nową u- 
stiawą.
X KURS PRELEGENTÓW L. O. P. i P. 
Zanząd główmy Ligi obrony powietrznej 
i przeciw gagowej w Warszaiwe urządza 
kuns prelegentów i instruktorów L. O. 
P. i P. Kurs odlbędsuie się od 7 do 21 lipca 
1928 r. Komitet okręgowy L. O. P. i P. 
Zagłębia Dąbrowskiego podając .powyż­
sze do wiiademości, prosi kandydatów 
o zgłoszenia do dnia 1 lipca b. r. Bliż­
szych imlormacyj udiizeila eratz przyjmu­
je zgłoszenia seknetairjat L. O. P. i P. w 
Sosnowcu. Kościelna 6 w godzinach u- 
nzęclowych t. j. od godz. 9 do 12 i od 14 
do 18 w soboty do godz, 15.
X NA WESELU W DOMU RABINA 
w Sosnowcu bawiło dotychczas okuło 4 
i pul tysiącu gości. Lada chwila spodzie­
wany jest przyjazd cadyka z Góry Kal­
war ji i rabina cudotwórcy z Aleksan­
drowa. Wielka ilość gości weselnych o- 
cizeikiwana jest na piątek wieczorem, w 
którym to dniu odbywać «>ię będą modlty 
za szczęście młodej patry. Policja ma z 
togo powodu kłopot.
X STRAJK. proklamowany w Zagłębiu 
przez komunistyczną P. P. S. lewicę skoń 
czyi się e-tcteeznie _ nu n.iczcm i wszy­
scy robotnicy powrócili już wczoraj do 
pracy.

' niiając ostateczną decyzję od Rady 
miejskiej,

. W końcu padajemy, iż doktr^merska 
polityka Magiisdiraitu m. Dąbrowy nie 
jest zgodna z roizpanządzemiem Rządu 
Marsz. Piilsudisk.iego. o rozbudowie miast 
gdyż rozporiządizeiniie to wyraźnie mówi, 

; że ohtmiąizikiiem Ma,giiist>natu jest jX)j>ie- 
! rac irhiiejatywę budowjiamą zairówtno ąpo- 

ł>aną i prywatną a ńies jaik to wynika 
z powyższego, wiszeilkiemii siłami ntiru- 

( diniiać ją i zwalczać.
I Pcmiewiaź zatem Spótdwieilnia skupia 
’ członków beiz różnicy przekonań poli- 
!! tycznych, 6iłuisiznem jest, ażeby dtzaałail- 

ność jej była omawiana w całej prasie 
miejscowej. Niestety, zatrudne to jest 

» . widocznie do zrozumienia dlla aiutana 
: aiitykulu w Głosie Zagłębia.

Wobec tych wyjaśnień któż ma się 
! wstydzie? Gzyźby legioniści?

F. Dzierżawsld.

| TMtr w Kitowisa^
WYSTĘP KIEPURY.

; W niedzielę dnia 24 b. m. Teatr 
. Polski w Katowicach wysławia ope- 
1 rę „Tosca66 z udziałem Jana Kiepury.
* REPERTUAR.

CZWARTEK, dnia 2t bm. — „żydówka" 
gościnny występ Ignacego Dygasa.

PIĄTEK, dnia 22 bm. — „Fenomenalna u- 
mowa".

SOBOTA, dnia 25 bm. — Dama pikowa" 
gościnny występ Ignacego Dygasa.

X GODZINY DLA PUBLICZNOŚCI W 
KASACH SKARBOWYCH. Minister­
stwo wknirbu zamząjdiżiło, aby godniny u- 

| rzędiawamia dla publiczności <nozipoczynm 
1 ły tsię w kasach skairbo^ych w pół godzi
* my po rozpoczęcin utrzędowainia i zamy- 
I kamę były na godzinę prtzed tikońcize- 
! niem uirfzędowiania w kasach sikarbo- 
s wych. Czas uirzędowcjoia wc wladiziaeh 
I i Uinzędaieh państwowych ustalamy jest

co pewien czas przez radę mimiiiętrów. 
Interesanci, którzy znajdą się w loka­
lach kasowych przed uplyweim wyzna­
czonych godzin dla publiczności, mają 
być bezwzgłędinie w tym samym dtnini 
załatwieni. Obwieszczenie o godziinach 
uirzędowaniia dla publiczności wimmo 
być umieszczone w kasie skarbowej na 
wiidiocmem miejscu. Należy się spodtzne 
wiać, że i inne władze wydadzą podobne 
zarządizemie, alluzwiem obecnie panuje 

‘ w tej dziedzinie absolutny chaos, wyma- 
! gający natychmiastowej regudacji.
1 X Z DOMU LUDOWEGO Mr SOSNOW- 
« CU. 7,urząd Domu ludowego przypo- 
| mii.ua za naszem pośr.edinictąvem człon- 
f kom o nadizwycziajnem walnem zebra- 
I niu, które odbędzie się w dniu 24 ozeiPW- 

ca rb. t. zn. w niedzielę o godz. 5 popo­
łudniu w teatrze miejskim. Zebranie 
odbędzie się w diru.gim terminie i ważne 
będzie bez względu na ilość obecnych.
X BRUKI MIEJSKIE. Nte do wiary, co 
się dzjieje z t\Tnii brukami w Sosnowcu. 
Nietyilko wysiać na jakąś wystawę j>od 
nazwą: „Wystawa niedołęstwa samorzą­
dów miejskich/. Sosnowiec na taką wy­
stawę mógłłpr wysłać najwięcej ekspo­
natów i otrzymałby złoty medal za... nie- j 
dołęisńwo. Oto u wylotu ul. Modirzejow- < 
sikiej i 1 maja rozpoczęto poprawiianie ! 
bruku na jezdni. Wydobyto kocie łby 
na przestrzeni kilikunaistu metrów kwa­
dratowych, nasypano piasku, pogrzeba­
no w mi m oo nieco, powsadzamo w piase- 
czeik karni usizezkii. Pracowało przytem 
kilkunastu robotników, nie licząc do­
zorców. Poteim nadjediał wóz cieżairo- 
wy, kocie łby, wsadizone w piasek, jak 
w watę, rozstąpiły się pod ciężarem kół 
i wóz ugrzązł. Na szczęście na miejscu 
wypadku pczostałii jeszcze dwaj robot- 

1 nicy brukarscy, którzy dziurę załatali i 
' wóz szczęśliwie jx>jecliał dalej. W jakiś 

czas później nadjechało auto ciężarowe, 
' pod którem znowu bruk się rozstąpił i 
' auto Ugrzązłszy, niie mogło się ruszyć ani 

naprzód, ani wtył. Gdy piszemy te sło­
wa. na trlicy 1 Maja stoi wcale pokaźna 

‘ gromadka mieszkańców Sosnowca i wca- 
1 te z niediwuiznacanwm oburzeniem wyty­

ka niedołęstwo Magistiratu, oo przy je- 
i dnoczesnem wypominariiiu nadmiernych | 

podatków, nabiera cech groźnego pro- I 
testu przeciwko obecnym rządom magii- i 
strackim. |

Rycz jak lew w pussezy, gryź jak 
pantera, gdv w składzie zabraknie S 
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Komitat uczczsnja pam gci
ś. P. WOJEY/ODY I. MANTEUFFLA.

Dnia 27 czerwca rb. o godz. 10 rano w 
gmachu urzędu wojewódzkiego w Kiel­
cach odbędzie się posiicdzcmie zarządu 
komitetu tidżcszenia pamięci i zasług śp. 
Ignacego MantcuHln, wojewody kielec­
kiego, o godz. zaś 16 popołudniu walne 
zebranie członków tegoż komitetu, któ­
re w myśl par. 10 statutu będzie prawo­
mocne przy udziale dwuch trzecich 
członków. \\ razie niedostatecznej licz­
by członków następne zebranie walne 
odbędzie się w pól godziny później i u- 
chweły jogo będą miały moc obowią­
zującą bez względu na ilość obecnych. 
Poza zagajeniem i wyborem przewodni­
czącego n>a porządku dziennym walnego 
zebrania imtałono: sprawozdamie zarzą­
du, absolutorjum zarządowi, zadyspono­
wanie zeibrainesni lun duszami, uchwale­
nie projektu statutu fundacji śp. Ignace­
go Mainteuffla, wojewody kieleckiego, 
uch wał fenie rozwiązania i likwidacji 
stowairtzyffzeiliim.

X Z OGRÓDKÓW' zaczynają kraść 
kwiaty. Zewsząd dochodzą nas skargi, 
że ulicznicy i ludzie, łapczywi na cudzą 
własność, dositają (Rę do ogródków 
przydrożnych, grlmic wabią pięknym 
swym widokiem kwiaty. Między inne- 
mii kiilkiwlziesiiąt kwiatów zerwano ze 
staitamnie urządzonego ogródka p. Cze­
cha w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego. 
Pan Czech oddał sprawę w ręce policji. 
X NA ZAKOŃCZ! N.’E SEZONU odbę­
dzie się w dniu 25 bm. o godz. 20 w sali 
kasyna Huty „Milowiice" kancart - raut 
Tow. śpiewaczego „Lina" pod batutą 
prof Poiwiadowskiego.
X Z ŻYCIA KOLEJARZY. W piątek 
22 b. m. w lokalu własnym przy ul. 3 
Maja w Sosnowcu odbędzie się zebranie 
kolejarzy, członków filjii Z. Z. P. Sosno­
wiec. Zebranie poświęcone będzie omó­
wieniu sprawy poprawy bytu pracowni­
ków pańwwowych. Na zebranie pirzyje- 
dzie z Warszawy prezes zarządu głów­
nego p. Nowakowski.
X Z FIRMY PASZKOWSKI I PRÓCH- 
NICKI, wykonującej budowę hali w fa­
bryce lłulczyńsikiego .w Sosnowcu, ko­
munikują niaim w związku z naszą wczo­
rajszą notatką o zatargu z robotnikami, 
że zarząd zakładów Hulczyńskiego nie 
zerwał umowy z wymicn.ioncm przed­
siębiorstwem. Natomiast wobec tego, że 
wykonanie robót jest terminowe, przed­
siębiorstwo p. f. Paszkowski i Próchnic- 
ki oddało swój taboir do dyspozycja za­
rządu fabryki, aby zarząd ten mógł 
przez czas strajku robotników przedsię­
biorstwa wykonywać ptracę własnemi si­
łami.
X ZARZĄD DOMU LUDOWEGO W 
DĄBROWIE GÓRNICZEJ zawiadamia 
iż rozpoczął swą działalność i przystąpił 
energiczniic do ożywienia tej placówki, 
która z różnych powodów w latach o- 
statTiiich słabo przejawiała swą działal­
ność, choć pamiętne są dni jej rozkwitu 
w czasach przedwojennych. Zapisy na 
członków przyjmowane są codizonnic w 
Ifckailu ToAcairzystwa rzcmieślniczcgx> 
przy ul. Kościuszki w godzinach wieczo­
rowych.

Zniżka cen chleba
OBOWIĄZUJE OD JUTRA.

Wczoraj w Magistracie sosnowieckim 
odbyło się pasiiedzeuje komisji cenniko­
wej. Wobec tego, że młynarze sami wy 
stąpili z propozycją obniżenia ceny mą­
ki, przeto komisja zastanawiała edę nad 
koniecznością obniżenia również ceny 
chleba. W rezultacie cenę mąki 65 proc, 
obi ni żono z ?8 gr. na 75 gr„ a cenę chle- 
ba z 68 gr. na 66 gr. za kilogram. Cena 
mąki obowiązuje od dzisiaj, a cena 
clijeba od jutra.

mii.ua
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bukcesy zagiębian
W ZAWODACH STRZELECKICH, 

dniach 16 i 17 bm. ojfoyly 6ją w 
Kie.cach wojewódzkie zawody strzelec­
kie członków przysposobienia wojsko- 
wcgo i wychowania fizycznego. Z pow. 
Będzińskiego brało udział w zaw-odach 
' ’ ^Wodników i 3 zawodniczki, którzy 
godnie się tam zaprezentowali, zdoby- 
wa jąc szereg nagród. W zawodach s tirze - 
leckich z broni wojskowej długiej. odle­
głość 200 ni. zajął II miejsce Tadeusz 
•dinkowskii, uczeń gimnazjum im. Boi. 
1 misa w Sosnowcu., osiągając "0 pun­
któw, zdobywając (przez to nagrodę w 
postaci portretu mairsz. Piłsudskiego i 
z otego żetonu. Żetony otrzymali poza- 
em. Szilauetr Władysław ze Związku 

J rzetleckiego w Czeladzi ■— 3 miejsce. 
'I^pi ,'onon’ uczeń szkoły handlowej

■ łockiegio w Sosnowcu — 9 miejsca, 
apskn Roman, uczeń gimn. B. Prusa— 
miejsce. Dyplomy otrzymali następu­

jący zawodnicy: Mazurek Władysław— 
©imnazjusn państw, w Dąbrowie, Jerzy 
l omaibowsiki, KoŹłicki Jan, Slota Ed­
ward i Ozdoba "Bolesław. wszyscy z gim- 
ua zjum im. St. Staszica w Sosnowcu, 
‘'esfcrzyński Aleksander — gimn. im. B. 
_ rusa, Mrotzik Zdzisław z gimn. Zrze- 

szetnaa ’ rodzicielskiego w Sosnowcu i 
^ionikowie Związku strzeleckiego w 
^zalaidiai: Kałuża Stanisław, Kozak Zy- 
gniunt oraz Mor.
, o strzelaniu dlla sen jorów z odległo- 

,SQ1 200 m. do tairczy 80 cm., w którem 
wab udział oficerowie i podoficerowie 
leizearwy, zajął czwarte miejsce Ponia­
towski Jerzy, osiągając 65 punktów. W 
strzelaniu zespołami, zespół zagłębiow- 
®ki, w którego skład wchodzili: Szlauer, 
Mazurek, Gapski, Lorek i Poniatowski, 
?Ąiął diruigic miejsce, wpośród 14 zespo- 
‘ow> Uzyskując 215 punktów.

Do strzelania z brona małokalibrowej 
dJa pań stawały 3 zawodniczki Związku 
strzeleckiego w Sosnowcu. W zawodach 
seniorek zdobyła trzecie miejsce M. Gó- 
Te,°ka, w zawodach II klasy trzecie miej­
sce zajęła N. Sapiińska i czwarte J. O- 
bonska.

V ynińki te śwnadiczą o dużem przygo- 
om ana<u strrzedeckiean zagłębiali, którzy 

I lW,ę ° aaiwodów. Jest w tean niema- 
skmł ■ ”®a. dowódcy kadry imstruktor- S «■*»

LINVISPDRUTU W FABRYCE
Sowa? w deischel w so­
snowcu. W'zwaąaku z ogłoszona s,w. 
cz. notatką dat. szkodę pożarowa w fa­
bryce lin 1 drutu A. Deichsel w Sosnow­
cu, donosu nam wzmiankowana firma żc 
wymieniona szkoda została przez Towa­
rzystwo ubezpieczeń „Silesia- Sp ńkc 
oraz również w tym ubezpieczeniu za­
angażowane Towarzystwo ubezpieczeń 

ort Sp. Akc., u których t0 Towa­
rzystw ryzyko było ubezpieczone. usta­
lona 1 wypłata odszkodowania również 
już uisikuttccznwołna.

Przez nadzwyczaj szybką Likwidację 
orajz wypłatę należności' za szkodę — 
l'a Deichsel jest w możności prace 
uacl odbudową już rozpocząć i roch 
tabryezmy wkrótce podjąć nietylko w 
rozmiarze dawniejszym, lecz przez wy- 
udowanae zupełnie nowoczesnej liniar- 

-?11 1 sprowadzenie maszyn najnowszej 
'anstrukcji dotychczasową produkcję 

1’odwyż.szyć i swym odbiorcom zapew- 
mc szybką obsługę.
POMX?ROWSKI KOMITET budowy

MjNIKA ku czci poległych oficerów 
<lK^hAjei'Zy 11 P' p’ komunikuje nam, że 

‘hwl koncertu, urządzonego na P»- 
vyzszy ceł w dniu 9 czerwca b. r. w Dą 
»«wie, wynosi zł. 516.85, w tem ofiair d.

» które złożyli: p. Winnicka zł. 25, P- 
nięjewski zł. 10, p. Angles z. 6, p. Mo- 

Jpi®ki zl. 5, p. Grunwald zł. 5, p. Wierz­
bicki zł. 5.

W noc świętojańska 
SOBÓTKI i wianki w niwce. 

.Organizacje społeczno - kulturalne
, * mysłowicki oddział Ligi mor-
j lej j rzecznej urządzają w sobotę wie- 
^orem dnia 23 bm., jako w wdgiiję św, 
aaa Chrzciciela tradycyjne sobótki i 

^Mnika. Uroczystość ta odbędzie się, 
<» roku przy „trójkącie" u zbieg® 

. jaarnej i Białej Przemszy, po obu jej 
legach. Wspólny komitet przygoto- 

■ wiele niespodzianek. Dziwy nocy 
m?^'°.iańsk.iej z pięknem! praslowałń- 

rusałkami, czarownicami, poku- 
''Bącetmi ^ntiwnanuj** i innemi duheanw 

W

wystąpią w całej okazałości i tajemni­
czości na tle ognia i kwiatu paproci. 
Organizacje społeczno - kulturalne i 
społeczne Niwiki dadzą piękną rewję 
różnorodnych produkcyj swych oddzia­
łów. Zgłaszane wianki z licznych towa­
rzystw ożywią Przemsizę i popłyną hen, 
do Wiisły, znacząc łączność tej Piastow­
skiej dzielnicy z Macierzą i morzem pol­
ski em.

ta nafisżKia v
ARESZTÓW ANIE INSPEKTORA KONTROLI SKARBOWEJ 

W SOSNOWCU.
Sosnowiec od pewnego czasu jest 

terenem, na którym władze policyj­
ne dzięki swej euergji wykazują, juk 
korupcja głęboko zakorzeniła się w 
naszych instytucjach państwowych.

Po znameei wyiktyciu nadużyć w 
pańsiwoWem urzędzie pośrednictwa 
pracy i w urzędzie celnym przyszła 
kolej na urząd kontroli skarbowej. 
T’rząd ten, mający za obowiązek do­
konywanie kontroli w przemyśle 
■wódczanym, resłauracjacli i w skła­
dach tytoniowych —- daje duże pole 
do nadużyć rozmaitym miesiumien- 
nym fun.k c jonar juszom.

Do takich należał kierownik urzę­
du w Sosnowcu, Skrzeczyński, inspe­
ktor kontroli skarbowej. Skirzeczyń- 
siki zadał wczoraj aresztowany przez 
funkcjonarj uszów urzędu śledczego 
w Sosnowcubpod zarzutem znacznych

i

Z życia straży pożarnych
okręgu będzińskiego.

UROCZYSTOŚĆ W MYSZKOWICACH.
Założona przed kilku laty straż po 

żarna w Myszkowicach obchodziła u 
roczystość poświęcenia tremiizy stra­
żackiej i swego szjtaiwlairu. Na uroczy 
stość tę przybyli: zastępca starosty 
będzińskiego, p. Bielawka, inspektor 
samorządowy p. Głaźewslki, władze 
strażackie i okoliczne straże. Otwar­
cia uroczystości dokonał prezes stra­
ży myszkowickiej p. A. Głażewsiki, 
wygłaszając iprzytem ókołiozmościio- 
we przemówienie. Przemawiał rów­
nież zastępca starosty p. Bielawka, po 
duosząc zasługi tych', którzy pr.zyczy 
nili się do wzniesienia tak pożyteczne 
go budynku. Krótkie przemówienia 
wygdoailii pozatem pp.: Danecki i Ja- 
worski, nauczyciel sżkoły powsze­
chnej. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
kanonik Sęk. Po defiladzie oddziałów 
strażackich wszyscy udali się na po 
sjłck. Wieczorem odbyła się w miej­
scowym pnrku zabawa ludowa, uro­
zmaicona liczneani niespodziankami.

ZAWODY REJONOWE.
W miedzi clę 1 lipca br. odbędą się 

w Ząbków licach rejonowe zawody 
dla straży wiejskich gmin: Olkusko- 
Sicwicrskiej, Łosieu i Wojkowice Ko 
ścielne. Prograan zawodów przewidu 
je: o godz. 8 rano zbiónka na placu 
straży ząbkowickiej, raport komen­
danta zjazdu władzom strażackim, o

i

X POŻAR. Wczoraj o godz. 5 rano wy­
buchł pożar w fabryce chemicznej octu 
„Gzichów" przy ul. Chemicznej 10. Spto 
■nął magiazyn, w którym znajdowało się 
kilkanaście bel prasowanej słomy. Po­
żar powstał z żalenia się słomy, która 
leżąc na kanale biegnącym pod maga­
zynem, zatJila się, z czego powstał po­
żar. Straty wynoszą około 12,000 zł. W 
akcji ratowniczej brały udizlał etraże: 
W. f itzner i K. Gamper, oraz zawodowa 
miejska, która ogień zlokalizowały. Na­
stępnie przybyły straże: C. G. Schoen, 
JdwlczyńskiegOi, kop. „Renard* ‘i huty 
Miilowiee.
X NA PRZEJEŹDZIE KATOWICKIM 
w Sosnowcu wydarzył siię przedwczoraj 
przykry wypadek. Oto przechodzący 
przez przejazd Mikołaj Siłlewe (Sdelec- 
ka 15) potknął się i upadł, łamiąc sobie 
przytem lewy obojczyk. W stanie gro­
źnym przewieziony został do szpitala na 
Pekinie.
X WYKRYCIE SPRAWCÓW KRA­
DZIEŻY. W sWioirn czasie pisaliśmy o 
kradzieży cynku dokonanej w hucie 
„Feniks” w Będzinie. W wyniku prZe- 
prowadzemego doehoidzen<i>a policyjnego

Wstęp ze strony Niwiki na teren uro- 
czysiości po 50 gr. od osoby, a na miej­
sce siedzące po 1 zł., dla młodzieży szkol 

| nej 20 gr.
j Dochód z imprezy po stronie Niwki 
i przypada do podziału między organizu- 
; jące uiTOCzystość towarzystwa kultural- 
i ne i sportowe, po stronie zaś Górnego 
; Śląska na cele Ligi morskiej i rzecznej 
• w Mysłowicach.

nadużyć, jak wymuszenie łapówek iłp.
Wobec toczącego się śledztwa szcze 

góły tej nowej afery trzymane są w 
ścisłej tajemnicy i podać ich do pu­
blicznej wiadomości nie możemy, 
nadmieniamy jedynie, że funikcjo- 
nairjusize urzędu śledczego dokonali 
wczoraj szczegółowej rewizji w mie 
szkaniu Skrzeczyńskiego.

Dodać również trzeba, że przed kil 
ku dniami w urzędzie kontroli skar­
bowej w Sosnowcu bawiła komisja Z 
ramienia izby skarbowej w Kielcach, 
celem dokonania rewizji urzędu. Re 
wizja ta nie dała żadnych rezultatów. 
Trzeba było dopiero policji, aby wy­
kryć nadużycia.

Jak się do^rtadujemy, aireeztorwany 
Slkirzeczyńsiki wymuszał łapówki, mię 
dzy-innemii, w fabryce wódek Posmy 
kiewicza w Sosnowcu.

godz. 9 msza św., po mszy o godz. 10 
rozpoczęcie zawodów. Zawody Zosta­
ną zakończone defiladą. Komendan­
tem zjazdu został mianowany p. Cie­
pliński naczelnik straży Ujejskiej, a- 
djutantem zastępca naczelnika stra­
ży w Ząbkowicach p. Gajewski, sę­
dziami : pp. Mandat, H. Lange i Przyp 
kowski.

NOWE STRAŻE W POWIECIE.
W tych dniach zostały zonganitzowa 

ne nowe straże pożarne w Twardowii- 
cach i Józefowie pod Zagórzem. Po­
żyteczne te placówki powstały stara­
niem miejscowych obywateli.

KONFERENCJA SĘDZIÓW.
W ub. niedzielę odbyła się w Czę­

stochowie konferencja sędziów, celem 
omówienia regulaminu zawodów dru 
żyn strażackich i ustaleniu sposobu 
sędziowania. konferencji brali u- 
dział sędziowie powiatów: Będzińskie 
go. Zawierciańskiego, Częstochow­
skiego i Wloszczowskiego. Powiat 
Będziński reprezentowali: instruktor 
powiatowy J. Plebanek oraz pp. Man 
dat, Sitko, Kałiszek, H. Lange i Flak; 
z powiatu Zawierciańskiego byli obe­
cni na konferencji: inż. Dębski i in­
struktor Wochtman. Konferencji prże 
wodniczył inspektor wojewódzki p. 
Drzewiecki.

Hłpriarwcy kradzieży zostali ujęci. Są 
nimi mieszkańcy Ksawery: Stanisław 
Rutkowski i Władyalaw Banasik. Obaj 
zostali przekazani do dyspozycji sędzie­
go pokoju w Będzinie.
X ZMARŁĄ WSKUTEK ATAKU SER- 

i COWEGO w szpitalu powiatowym w 
f Będziiuiie jest mieszkanka Sosnowca An- 
j na Zawadoava. Jak wczoraj wspotnina- 
{ liśmy Zawodowa zachorowała wskutek 
! wzruszenia, doznanego na pognizebie 0-

fiiair tragicznego Wypadku w Będzinie. 
f X SKRADZIONO ROWER w Sosnowcu 
I II. Godlewskiemu z Porąbki, gdy G. z<>- 
Ś stawił rower przed komisarjatem poli- 
! cjii w Sosnowcu.
i X Z MIESZKANIA Marjd Krzesiwo (Pił­

sudskiego 58 w Sosnowcu) nieznani epfa 
wcy skradli pościel wantośc 300 ził.

OFIARY.
Centralny Polski Związek Ogrodni­

ków w Warszawie Oddział w Sosnowcu 
składa na kolonje lotnie dzieci polskich 
z Niemiec Wraz z dobrowołn-emi ołrata- 
mii członków zl. 50 (trzydzieści).
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posezonowa
PŁASZCZY

i kostjumow

Is on tejfflii
oralców Urolzka 5 7.

Wera Siorć smmmiiia
W NOWYM DWORZE.

W Nowym Dworze pod Warszawą w 
fabryce sp. akc. Górski i Morawski pra 
cował eoSnoWiczanin inżynier chemik 
Kazimierz Kores, wychowanek b. szko­
ły reainej w Sosnowcu. W ub. piątek po 
skończeniu pracy w fabryce inż. Keres 
robił pewne doświadczenia z jedną z ma 
szyn, będącą w ruchu. W chwili nakla- 
diania pasów na koło maszyny zastał po­
chwycony przez tryby i maszyna 
zgmioitia go zupełnie. Natychmiastowy 

’ ratunek nic niie pomógł i ś. p. inż. Ke- 
: res po kilku minutach męczarni w dro­

dze do szpitala zmarł. Pogrzeb po do- 
konaniiti sekcji zwłok odbył się w ub. 

lek.
n zbiegiem okoli czniości na

< drugi dzieli po tragicznym wypadku
< pod adresem ś. p. Keresa nadeszło pismo 

z propozycją objęcia poważnego stano­
wiska w jednej z fabryk w Cliili (Ame­
ryka Poludniiowa). List przyszedł zapó-

( źno. Ś. p. Keres ożenił się przed trzema 
miesiącami.

poiruiedzia
Dziwo v)I

Echa nadużyć
W URZĘDZIE CELNYM,

W związku ze zuanemi nadużyciami 
■w urzędzie celnym w Sosnonvxm policja 
śledcza w Sosnowcu aresztowała wczo­
raj funtkcjonairjusza kolejowego w So­
snowcu, Ludwika Zachera, przyjaciela 
dawniej areszt®wanego kolejarza Za- 
drosa.

Jak wiadomo, po schwytaniu przemy­
conego z Bogumina do Sosnowca towa­
ru, należącego do Grajcara i <in., dwa • 
następne wagony z również podejrzaną 
Zawartością nagle Zostały odesłane z 
powrotem zagranicę i w ten sposób 11- 
tniikły konfiskaty. Władze śledcze po % 
przeprowadzeniu dochodzenia wykryły, 
że to w-laśńae była robota Zachera, iż 
wnagony tak szybko powędrowały z po­
wrotem do Boguminia. Zacher wbrew 
przepisom tylko na telegraficzne żąda­
nie firmy bogumińskiej kazał przycze­
pić dwa podejrzane wagony do pociągu 
towarowego. Będzie' za to odpowiadał 
przed sądem.

Zawody międzyklasowe
W SZKOLE HANDLOWEJ 

W SOSNOWCU.
W u.b. tygodniu na boisku Rady ■wy­

chowania fizycżucgo w Sosnowcu prtzy 
ul. Aleja odbyły się międzyklasowe za­
wody sportowe szkoły handlowej T. 
Płockiego pod kierownictw’em prof. J. 
Plcbanka. W pięciobo ju (bieg 100 m., 
skok wdial, skok wzwyż, rzut dyskiem i 
rzuit kulą) pierwsze miejsce zajęła I kl. 
Sp. dw uletnua, uzyskując 6299.59 punkt.; 
następne mięjsoa zajęły: II kl. sp. dwu­
letnia — 5665.48 punkt., 111 kl. sp. trzy­
letnia — 4086.96 punkt., I kis. sp. trzy­
letnia — 3380.92 punkt, i ostatnie II kl. 
sp. trzyletnia, uzyskując 5121.43 punkt. 
W skład każdej grupy, biorącej udział 
W’ pięcioboju wchodlziło pięciu zawodni­
ków. Najlepsze wyniki osiągnęli: w bie­
gu na 100 in. ucz. Falfus 11,2 sek., w 
skoku W’ dal Rykała — 5.16 m., w sko­
ku wzwyż Skawiński 1.65 m., w rzucie 
dyskiem Dziubek 25.40 m., w rzucie ku­
lą Cwajgenhaft 8.59 m. Nagrody w po­
staci żetonów otrzymali: I — Skawiński, 
11 — Falfus, III — Cwajgcnhaft, IV — 
Rykała i V Łupieżko. Najlepszy wyaiiik 
w rzucie oszczepem osiągnął Falfuis — 
56.90 m. •

Rozgrywka „w dwa ognie" między 
trzeCiią klasą gittnu. a 1 specjalną zakoń­
czyła się .porażką III klasy w stosunku 
2:°- \

U kossykówce zespól 111 specjalnej 
pokonał drużynę 11 specjalnej w stosun­
ku 12:6 (8:4) i wreszcie w rozgrywkach 
szczypdotHnjiaka I klasa sp. dwuletnia 
zwyciężyła Ił ep. dwuletnią w stosunku 
6:4.

Zapisujcie sie do PMS.
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Krwrts Zewlereia.
> ZBIÓRKA NA DAR NARODO­
WY połączona z obchodom 3-majo- 
wym przyniosła według sprawozda­
nia Polskiej Macierzy Szkolnej: ze 
sprzedaży znaczka, nalepek i wie­
czornicy 1224.74 zł. Zbiórka w gmi­
nach powiatu, szkole w Myszkowie 
oraz za sprzedane nalepki w sejmi­
ku 626.34 zł. Razem 1.851.08 zł. Wy­
datkowano na druki, organizację i 
dekorację wieczornicy i t. d. 158.50 
zł. Czysty dochód wynosi 1.692.78 zł. 
X WYCIECZKA „LUTNIĄ Zarząd 
Tow. Śpiewaczego „Lutnia55 zawiada­
mia za naszem pośrednictwem, że w 
dniu 24 czerwca i. j. w niedzielę z 
okazji zakończenia roku śpiewacze­
go, organizuje dla członków T-wa i 
wprowadzonych gości wycieczkę koń 
mi do Morska. Koszt przejazdu w o- 
bydwic strony po 2 zł. ą— od osoby, 
•prowiant należy zabrać zc sobą. Zbiór 
ka w lokalu „Lutni” o godz. 6 rano, 
powrót projektuje sic o godz. 8 wie­
czór. Zgłoszenia oraz wpłaty przyj­
muje się do dnia 21 b. m. w lokalu 
„Lutni55 codziennie od godz. 8 do 10 
wieczór.
X SPRAWA RZEŹNI NA ZARZĄ­
DZIE MIASTA była przedewszyst- 
kiem tematem przedwczorajszego po­
siedzenia. Realizowane obecnie in­
westycje wykazały różne niedokład­
ności, jakie zawierał pierwszy pro­
jekt przebudowy. I tak pierwotnie 
zapmnianjo o dachu nad kotłownią, 
nynnach. kiszkami, której brak po­
wodowałby w halach uboju takież za 
nieczyszczenie jakie miały miejsce 
dawniej i t. p. Transportowa konstru­
kcja żelazna również ulec musi zmia­
nom, co wraz z robotami pominięte- 
ml podniesie koszt robót około 70 tys. 
zł. Oczywista roboty te miasto wyko­
na, pokrywając ich koszt, aby w naj­
bliższej przyszłości znów nie stanąć 
wobec potrzeby nowych reform.

Na tymże posiedzeniu zatwierdzo­
no plany budowy 2 domów czynszo­
wych wznoszonych przez pp. Utrac- 
kich przy ul. Szerokiej i Cnmurskich 
przy ul. Żelaznej. Zaakceptowano 
plan prac wydziału opieki społecz­
nej na okres letni, w którym prze- 
dewszystkiem uwzględniono kolonje 
letnie dla dzieci oraz zaopatrzenie 
ich na zimę w obuwie, ubranie i bie­
liznę.

'Ponieważ Magistrat musi niejedno­
krotnie użyczać swych koni na po­
trzeby najuboższej ludności miasta, 
postanowiono zakupić bodaj najskro­
mniejszy wóz pogrzebowy, aby uni­
knąć praktykowanego dzisiaj uży­
wania zwykłego wozu. Wreszcie na 
posiedzeniu tem wynajęto jeszcze 
mieszkanie dla oficerów PKU. oraz 
postanowiono zapasać miasto do „Li­
gi pracy'5.
X CHRZEŚCJ ANSKIE ZJEDNOCZE­
NIE ZA WODO  WE pracowników prze 
mysłu włókienniczego organizuje 
swe doroczne walne zebranie w nad­
chodzącą niedzielę 24 bm. w Domu 
ludowym TA Z. o godz. 4 popołudniu 
Wstęp za okazaniem legitymacji.
X SZTANDARY KOMUNISTYCZNE 
wczorajszej nocy wywieszono na pe­
ryferiach miasta (za rzeźnią) w ilości 
4 sztuk oraz jeden w Łazach. We 
wszystkich wypadkach dokonał tego 
Z. M . K. Dochodzenie w toku.
X GROŹNY POŻAR strawił 6 zagród 
we wsi Przewodziszowice pod Żarka­
mi. Spłonęły doszczętnie zagrody Ja­
na Radosza, Marji Maślanki. Fr. Ku­
bery, Michała Hyla, Stanisława i Ste­
fana Koneckich. Ogień powstał wsku­
tek wadliwego komina w domu M. 
Hyla. Akcję ratowniczą prowadziły 
przez kilka godzin straże z Żarek i 
Wysokiej Lelowsikiej Straty sięga­
ją dwudziestu kilku tysięcy złotych.

iW Blanowicach pod Zawierciem < 
skutkiem uderzenia pioruna wybuchł Córka właścicieli, Otył ja, uległa 
pożar w domu Stanisławy Rogomio- parzeniu 
wej. Ogień strawił dach., spaliły się złotych.

Historja jakich wiele.
CZMYCHNĄŁ Z GARDEROBĄ NARZECZONEJ NA GODZINĘ PRZED 

ŚLUBEM.
(1) Mieczysław Rosa z Milowic po­

znał się z panną Stanisławą Zwiierz- 
chowską z Sosnowca, przedstawiając 
się jej za Mieczysława Barańskiego 
ze Skały, właściciela sporego inają- 
teczka ziemskiego. Twierdził on, że 
trafia ją mu się bogate panny, które 
„lecą“ na niego, ale woli się ożenić 
z ubogą dziewczyną, byle tylko umia­
ła z nim zgodnie żyć i pracować na 

j roli. Celny strzał sprytnego Rosy nie 
j chybił celu: pamna Stasia zakochała 

się w nim odraizu.
— Chciałbym sic z tobą ożenić na­

wet dziś — mówił ze smutkiem Miie- 
ciio — ale cóż, (kiedy chwilowo znaj­
duje się w kłopotach finansowych... 
Dopiero za trzy miesiące będą mógł 
pomyśleć o weselu.

— Ja temu zaradzę... *— odparła 
dziewczyna, której pilno było wyjść 
zamąż.

I zaradziła, wysłała bowiem list do 
swej matki z prośbą, by przy jechała 
z jaknajwiększą ilością gotówki.

Gdy matka przyjechała, przywo­
żąc pieniądze, uradowany Miecio 
naznaczył dzień ślubu, a wtedy pan­
na Stasia kupiła mu eleganckie u- 
branie, buty, bieliznę, wręczyła mu 
trochę gotówki, jednem słowem sta­
rała się jak mogła, byle tylko zado­
wolić narzeczonego.

Aliści w dniu, w którym miał się 

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Badanie gospodarki przedsiębiorstw kotnunaln.

DLA PRZEPROWADZENIA ICH KOMERCJALICJI.
Min. spraw wewnętrznych zainicjo 

wało prace, zmierzające do grunto- 
; wnego zbadania podstaw gospodarki 
I ekonomicznej i finansowej przedsiię- 
; biorstw komunalnych. Należyte o- 
i świetlenie funkcjonowania działalno 

śoi tych przedsiębiorstw da możność 
usunięcia dotychczasowych braków i 
wytworzenia własnych form organi­
zacyjnych przedsiębiorstw samorzą­
dowych, od tego bowiem zależy za- 
gwarantowa  nie pr zedisi ębiorst wom

komunalnym dalszego nieskrępowane 
go rozwoju.

Sprawa ta wiąże się ściśle ze sko­
mercjalizowaniem tych przedsię­
biorstw, w celn usprawnienia ich 
działalności gospodarczej i finanso­
wej.

Komercjalizacja omawianych przed 
siębiorstw w państwach zachodniio- 
euiropejskich została przeprowadzo­
na po wojnie z bardzo dodatnim wy­
nikiem nietylko dila samych przed- 
siębiorstw, lecz również dla miast,

Kronika go
DALSZA AKCJA W DZIEDZINIE RE­

ZERW ZBOŻOWYCH. W związku z ostatnią 
( decyzją Komitetu ekonomicznego ministrów 
1 w sprawie planu aprowizacyjnego na rok go 
;; spodarczy 1928-29 w dniu 18 bm. odbyło się 

w M. S. W. posiedzenie międzyministerial­
nej komisji do spraw rezerw zbożowych. Na 
konferencji omówono z przedstawicielami 
dyrekcji Państwowego Banku Rolnego zasa 
dy, na jakich akcja rezerw ma być oparta. 
Omówiono również sprawę rozszerzenia w 
tym kierunku działalności związków komu 
nalnych i związków spółdzielni spożywców, 
którym to instytucjom przyznane będą na 

; cel powyższy większe kredyty. Niezależnie 
od tego za pośrednictwem organizacyj han- 

! dlowyeh ma być prowadzona akcja zaliczko 
i wania zboża. W chwili obecnej zapasy zbo 

ża, przeznaczone na rezerwy zbożowe, są 
tak duże, że część ich będzie mogła pójść na 
potrzeby wojska.

KREDYTY WYWOZOWE BANGU GOSP.
KRAJOWEGO. W celu wzmożenia wywozu 

f wyrobów polskich zagranicę i na skutek in 
terwencji Państwowego, Bank Gospodarstwa 
Krajowego zgodził się udzielać kredytu, fir­
mom trudniącym się wywozem.

. EKSPORT NIEROGACIZNY do Austrji i 
i Czechosłowacji kształtuje się, wskutek sil- 
< nej konkurencji niemieckiej, niezbyt pomyśl 
; nie. Konkurencja Niemiec ułatwiona została 
) przez stosowanie ze strony kolei niemiec- 
i Kich zniżek dla eksportowanego towaru, o- 
1 raz dzięki premjom wywozowym. Zaznaczyć

dwiie kozy i rzeczy w mieszakniu. 
„ 1 po­

parzeniu nóg. Straty wynoszą 2.200

odbyć się ślub, Miecio ubrał się w 
kupioną mu przez Zwierzchowską 
garderobę... i nie pokazał się więcej. 

Zrozpaczona dziewczyna zwróciła 
się ze skargą do policji, która prze­
kazała sprawę Sądowi pokoju w So­
snowcu.

Rosa został skazany na miesiąc a- 
resztu z zawieszeniem -wykonania ka­
ry na dwa. lata, zawiedziona jednak 
i pałająca chęcią zemsty dziewczyna 
uważa, źe kaira ta jest zbyt niska, 
wobec czego apelowała do Sądu okrę­
gowego w Sosnowcu.

I oto Rosa zasiadł po raz drugi na 
ławie oskarżonych. Rozprawie prze­
wodniczył s. s. o. Sadkowski, w asy­
ście sędziów Jankiewicza i Salaka.

I Oskarżał prokurator Kulej, z ramie- 
I nia poszkodowanej występował mcc. 
I Landau.

Rosa został skazany na 6 tygodni 
więzienia.

Panna Stasia opuściła Sąd zadowo- 
• łona, nie zwracając nawet uwagi na 
1 stare kobieciny, które po wysłucha­

niu sprawy dogadywały:
— Widzis jaka ci honorowo, jad- 

wokaita wziena i wygrrG..
Są czasem mściwe kooiety, które 

nie liczą się z wydatkami, byle po­
gnębić tego, który sprawił im za­
wód.

ja,ko ich właścicieli. Prace MSW. w 
tym względizie idą równolegle w 2-ch 
kierunkach: zbadania tego zagadnie­
nia na europejskim terenie samorzą­
dowym oraz oświetlenia problemu 
komercjalizacji w kraju na podsta­
wie dotychczasowych wyników dzia­
łalności przedsiębiorstw komunal­
nych. W tym celu Min. spraw wewn. 
opracowuje, w porozumieniu z zain­
teresowań cmii urzędami oraz instytu­
cjami samorządowe mi i społecznemi, 
obszerną ankietę, która będzie miała 
za zadanie jakna jbardziie j przed­
miotowe odtzwieirciiadlenie działalno­
ści przedsiębiorstw komunalnych i 
ich stanu gospodarczego Wyniki tej 
am/kiety będą niezmiernie ciekawe, 
jeżeli zważvć. że będzie ona przepro­
wadzona w Polsce po raz pierwszy. 
Dopiero na podstawie wyników tej 
ankiety, MSW. zorientuje się w ja­
kim kier uniku winny pójść dalsze 
prace w związku ze skomercjalizo­
waniem omawianych przedsiębiorstw 

spodarcza.
jednak należy, że wywóz naszej nierogaci­
zny w roku bieżącym ilościowo jest, znacznie 
większy, niż w roku ubiegłym, aczkolwiek 
wartościowo przedstawia się gorzej. W pier­
wszych czterech miesiącach r. b. wywieziono 
bowiem 451.000 sztuk wartości 70.000.000 zł., 
podczas gdy w tym samym okresie ub. r. 
tylko 177.000 sztuk wartości 35.000.000 zł.

Z pieliły warszawski.
CEDUŁA Z DNIA 20-6.

AKCJE: Bank Dyskontowy 157.00 — 
158.00, Bank Handlowy 117.00, Bank Pol­
ski 184.00—179.00, Spteiss 165.00, Chodio- 
rów 170.00—173.00, Cukier 66.50—65.00, 
Firlej 64.50—64.25—65.00, Węgiel 99.50— 
99.00—100.00, Nobel 52.00, Cegielski 43.00 
Modrzejów 47.00—46.50. Pocisk 10.00— 
9.75, Rudzki 47.75—48.00. Starachowice 
57.00—56.60, Zawiercie 26.50. .

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.51, Paryż 35.04, Wiedeń 125.47 
i pół, Praga 26.41 i pól. Wiochy 46.87, 
Szwajoatrja 171.87, Holaindja 359.60, 
Sztokholm 239.35, Dolairówka 5 proc. 
82.00—81.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pól 
proc. 55.10 Poż. koniwensyjiui 5 proc. 
67.00.

Z SALI SĄDOWE}.
.....   IMMWWBWWMMaBWMaWW WIIMWIH M

ZA KRADZIEŻ WĘGLA.
(I) Wojciech Kunptk, zaimiesizkały w j 

Yiorl rzejowie, przy ul. Bóżnacznej 4, w o- J 
zil węgrel różnym ludziom z kopalni. ! 
Kurpik sipnzediawal po dtrodize część wę- 1 
gla, a resztę dopiero odwoził właścicie- 1 
lotm. Sprawa się wydala, a Sąd poikoju 
w Sosnowcu skaza! mieuczeiiwego Kur- 
piika na miesiąc aresztu.

UKRADLI ANTAŁEK.
(1) Dwaj soisnowŁczaniie: Andrzej Ko­

łodziej lat 25 (Robotnicza. 10) i Jan Wie­
czorek 1. 27 (Robotnicza 4), ekradli na 
szkodę Abrama Merina (Konstantynow­
ska 25) — antałek. Zarówno Kołodzie­
ja jaik i Wieczorka skazał Sąd poikoju 
na półtora miesiąca wiięzaema z zawiie- 

’ szeaiiem. kary na 2 lata.
CEGŁY.

(1) Sosnowiicizanie: Eugenjusz Banach 
lat 14 (Kuźnica 21) i Eugenjusiz Pawlik 
lat 15 (Kuźnica 22) skradli pewną ilość 
cegieł na szkodę Maiksymiljana Mu- 
sizyusktiiigo (Sielecka 25). Sąd pokoju w 

, Sosnowcu skazał za to każdego z nich na 
’ 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem kary 
i na 2 lata. ♦

Nasz dział radiowy.
KONCERT J. KIEPURY.

Zw racamy uwagę naszych czytelni 
, ków’ na dzisiejszą transmisję koncei 
f tu J. Kiepury z Poznania. Znakomity 
j śpiewak da się nam słyszeć przez ra- 

d jo w swoim najlepszym repertua­
rze, między innemi zaśipiewm słynną 
w jego wykonaniu arję „La donma e 
mobile55. Pozatem arje z Fausta, Car- 

( men i in.

Program rad jo wy
NA CZWARTEK 21 CZERWCA. 

KATOWICE:
17.00 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 

Woj. śl.
17.20 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję 

bieżącą omówi p. Stanisław Steczkow­
ski.

j 17.45 — Koncert popołudniowy z udziałem 
prof. M. Szaleskiego (altówka) i p. A.

I Riegera (fortepian).
; 18.55 — Lektura w języku angielskim. 
; 19.15 — Rozmaitości.

19.55 — Odczyt p. t.: „Reforma szkolnictwa 
w Polsce w dobie współczesnej" — Cc 
IV — wygi. dyr. E. Czernihowski.

20.15 — Transmisja koncertu z Poznania w> 
konawcą którego będzie Jan Kiepura. 

\ 22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotu, 
i meteor, i PAT.
i 22.30 — Transmisja muzyki tanecznej.

I Kronika Dlkoska.
X DALSZE ROBOTY INWESTYCYJ
NE W OLKUSZU. Na terenie miasta 
obecnie prowadzone są roboty inwe­
stycyjne jak następuje: budowa jezd 
ni termaikiem przy ul. Górniczej, 
część Kościusziki i dalszy ciąg ulicy 
3 Ma ja. Na pauyelach ipod Czarną Gó­
rą kończy się budowa ul. Gwarec­
kiej, przeprowadzia się wodociągi, Ka­
nalizację i elektryfikację. W mieście 
ukończono w tych dniach skanalizo­
wanie ul. Górniczej, al. Mickiewicza 

i i 3 Maja. Ponadto urządzono przy 
ul. Kościuszki trawniki i ustawiono 

j przy tej ulicy ławki oraz wzdłuż ui. 
i 3 Maja. Sprowadzona została sikaw­

ka samochodowa do polewania ulic, 
a nadto zamówiona została specjalna 
beczka asenizacyjna. Maigistrat wy­
dał nakaz wyremontowania i wybic­
ie mi a -wszystkich domów w mieście. 
Pian dalszych robót będzie miał na 

• celu podniesienia estetycznego wy- 
Iglądu miasta.

X WIECZÓR POŻEGNALNY. 23 bm.

w sali Resursy olkuskiej odbędzie się 
I wieczór pożegnalny maturzystów i 
f maturzystek gimnazjum olkuskiego.

Wejście zł. 2 i 3. — Orkiestra skal­
ska. Zysk przeznacza się na nieza­
możnych uczniów tutejszego gimna­
zjum.

i X W YCIECZKI. Wczora j i onegdaj 
zwiedziły Olkusz, Ojców i okolice na 
stępujące wycieczki: uczniowie szko­
ły wydziałowej w Katowicach (80 
ucz.), uczniowie szkoły kolejowej w

> Pruszkowie, szkoły powszechnej w 
' Będzinie, szkoły ipowsz. nr. 17 w War 
5 szav. ie i somi narjum nauczycielskie­

go w Radomiu (50 osób.)
X UROCZYSTE OTWARCIE SZOSY 

I KRAKÓW — OJCÓW odbędizic się 
1 w niedziele 1 lanca, b. ę.
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i c&łej Fo?sfcL
KONGRES KRAJOZNAWCZY, 

czasie Powszechnej WystawyYV ___ ___
Krajowej w Poznaniu, Polskie Towa 

*iwo krajoznawcze zwołuje pierw 
szy ogólnopolski kongres krajoznaw 
czy. Obejmie on dwa posiedzenia ple 
'ame i prace w 5 sekcjach: 1) krajo- 
nnwstwa jako nauki. 2) krajoznaw- 

■•twa jako popularyzacji wiedzy o 
^raju, 3) Krajoznawstwa w życiu pań 
-.wowem i sipołecznem, 4) turystyki 

1 'krajoznawstwa. 5) krajoznawstwa i szkoły.

GIMNAZJUM w GDAŃSKU. 
„..Gi!?naizjnin. Pilskie w Gdańsku li-
- j reetnie 483 młodzieży, w tem 289 

n ; ,woy / uczenie. Z tej liczby
' . ». N.a teJetwo polskie posiada 179 o- 

. I>! Suaiis.ęie zaś 292. Personel nau- 
<-rĄ cielaki liczy 26 osób z dyrektorem 
j- A ngusiymskiim na czele.

WIANKI W KRAKOWIE.
I radycyjny obchód wianków w 

v Ickowie ma zasłużoną sławę w ca 
°l™oe’ jako niezwykle piękne wii 

<- °Wsko. Ponieważ cła od sprowadza 
"Uch ogni sztucznych były zbyt wy 
borowane, przeto Oddział wioślarski 

:i ęowskio.go Sokoła sprowadził 3 
l^rotechników z firmy Syrjusz z Wie 
* jaia, którzy sporządzają ognie sztu- 
‘ zne. W roku bieżącym publiczność 
ujrzy szereg niewidzianych dotych­
czas atrakcyj. I tak rzucane będą 
" spaniało wielkie bomby, dalej ogól 
uy podziw wzbudzi olbrzymi 20-me- 
irowy wodospad z ogni sztucznych, o 
iaz 4-<me(trowy orzeł polski. W czasie 
tradycyjnej uroczystości, wystąpi ró 
'yuiież na jednym z pontonów kraików 
;Aie wesele, które będzie sfilmowane. 
' v iankii odbędą się i_ . 
zmroku dnia 25 czerwca. ..
Pogody odbędą się w innym terminie. 

WYPADEK KOLEJOWY.
Na stacji Toruń Mokre, dwa pąro- 

3^uyi'* I *T’lągÓM: osobowych nr. 511 i 
zv i7' stron do rcmi-

Jednym z najgenialniejszych agen­
tów tajnych wszystkich czasów jesit ge­
nerał Sir Baden — Powell, twórca, jak 
wiadomo, skautingu. Jako prawdziwy 
Anglik traktował szpiegostwo, uprawtia- 
inc<® urzędu, jako sport fascynujący, i 
przygodom swym poświęcił całą książ­
kę. Mógł oin sprostać najtrudniejszym 
sytuacjom, gdyż, niczem drugi Sherlok 
Holmes, był obznajomiony z wszystkie- 
mi warstwami ludności, żuaił ich zwycza 
je, posługiwał się trikami, jak
urodzony detektyw, a ptnzytem obda-
ł.aony był zdiumiiawajajcą zdolnością
maskowania się i przebierana® — niiiby
wytrawny aktor,

Podczas wojny światowej otrzymał
trudne zadanie dokładniejszego wyba­
dania fortyfikacji i staniu airtylerji
twierdzy austriackiej Cattaro, która 
niejednokrotnie ostrzeliwana była od 
strony morza. Misję tę spełnił w nie- 
winnem przebraniu przyrodnika, polu­
jącego na motyle. Miał przy sobie siat­
kę na motyle, puszkę botaniczną i szki- 
cowaiik, który zawierał szereg niedokoń 
czonych rysunków, przedstawiających

zderJyły X tak™-?8-1 
nr 311 toJąS • eitlmie» ze parowóz S p^^lł3^VnmWie ^zętnie, 

, n • przewrócił s p do­znając lelekich uszkodzeń. Skutl-iem 
tego wypadku ruch na linji -
Jabłonowo został wstrzymany Na 
! nnych linjach ruch odbywał X' okwe 
zme z przesiadaniem. ‘ 1 ’

NIELEGALNA SPRZEDAŻ.
(1) 52-lctaiia Gertruda Solnie® z Bobr­

ku sprzedawała potajemnie spirytus nie 
mając na to patentu. O tem wezyst- 

«
J

I
z zapadmi ociera j 

rca. W razie nic i
j
i
I

i
<

ikiem opowiedział inspektor owi skarbo­
wemu niejaki Wawrzyniec Rychlik z 
Bobrku. Gdy jednak przyszło do roz­
prawy przed Sądem pokoju w Sosnow­
cu, Rychlik oświadczył, że w lokalu Stoi 
nicy wódkę pił, ale przyniósł ja. z sobą. 
Ponieważ inni świadkowie nie ukrywali

Bestjalskie mężobójstwo.
i
i

t

I

I
i.«

ŻONA UDUSIŁA MĘŻA, A
We wsi św. Amina pod Łomżą wy­

buchł przed kilku dniami pożar w za­
grodzie Stefana Pułanina. Ponieważ 
pożar wybuchł wieczorem o godz. 10 
akcja ratownicza napotkała na róż­
ne przeszkody’, mimo to po wailce z 
żywiołem dało się ogień umiejscowić.

Po ugaszeniu pożaru, kiedy sąsie­
dni weszli do mieszkania, ujrzeli spa­
lone zwłoki właściciela zagrody Ste­
fana Pułanina, który leżał w łóżku. 
Okoliczność wydała się wszystkim 
podejrzaną, tembardizaej, źe w miesz­
kaniu nieruszone były meble, nato­
miast całkcwice spalone łóżko z po­
ścielą, na któreni spał Pułanin. Po­
nieważ okoliczność pożaru wydała 
się podejrzaną, przystąpiono do ba- 
d tnia obecnej żony Pułanina, Jani­
ny. Puła.ninowa zeznała, iż krytycz­
nego wieczoru odbywała się u nich

Przygody genialnego agenta tajnego
KTÓRY ZAWSZE UMIAŁ ZMYLIĆ CZUJNOŚĆ WROGÓW.

ł całej prawdy przed sądem, Solnica ska- 
! zana została na 200 zł. grzywny, nato- 
■ miast co do Rychlika sad postanowił się 
! zwrócić do urzędu prokuratorskiego, ce- 
i lem pociągnięcia go do odpowiediizalnoś- 
j ci za fąłazywe zeznanie.

POTEM GO SPALIŁA.
libacja, podczas której doszło do o- 
strej wymiany słów i walki na pięś­
ci pomiędzy mężem a jednym z u- 
czestoiików libacji. Ponieważ Pułanin 
był mocno poturbowany, poprosił żo­
ny, aby go rozebrała i położyła do 
łóżka, poczem poprosił o papierosa. 
Spełniwszy życzenie męża, Pułauiino- 
wa wyszła na podwórze, potem wkrót 
ce wybuchł pożar.

Mimo tych wyjaśnień stwierdzo­
no, że pożar w zagrodzie nie powstał 
przypadkowo, lecz spowodowała go 
żona Pułanina. Dalsze badanie zwłok 
ujawniło, że Pułanin przed spale­
niem został uduszony, potem zaś o- 
blany naftą i podpalony.

O bestjałski ten mord oskarżoną zo 
stała żona Pułanina, Janina, którą a- 
resztowano i osadzono w więzieniu 
łódzkiem, 

owady. Uganiając się za bairwnemi mo 
tyłami, zbliżał się niepostrzeżenie do for 
tów i z całym spokojem wrysował w 
skrzydła motyle kontury fortyfikacyj, 
stan i liczbę dział i t. p. Dla kogoś niie- 
w>taj emniczonego technicznie te szcae- 
góly absolutnie były nie do rozpoznania. 
Nic więc dziwnego, że wartownicy uwa­
żali go za zdziwaczałego angielskiego 
profesora, bo któżby domyślił się w nim 
niebezpiecznego ptaszka?

Podobnie postąpił przed wpjiną, kiedy 
sztab brytyjski, ze specjalnem zainiterc- 
sowiainiem śledził urządzenia wojskowe 
Austrji, Nieimee i Turcji. Po przyłą­
czeniu Bośni i Hercegowiny do nadidu- 
najśkiej monairchji, otrzymała ona wraz 
z oiowemi prowincjami notwy matetrjał 
wojskowy. Opowiadano cuda o spra­
wności miiiliitannej nowych obywateli. 
Baden - Powellowi udało się bez więk­
szych trudności, ale incogniito, asysto­
wać przy manewracii nowych pułków 
— i -wtedy skonstatował, iż, przeciwtnie, 
wartość ich bojowa jest niewielka. Ze 
starego statku, przewożącego -warzywa 
pomiędzy Livea-poolem a Odesą, udało

I

i
i
ij

i 
t

mu się -wybadać stan fortyfikacji w cie­
śninie Dardaneiśkiej, strzeżonej, jak wia 
demo, jak oko w głowie. Skłonił on kapi 
tana, by statek, zręcznie kierowany, 
przystawał od niechcenia pod samem i 
fortami, niby to nieumyślnie. Przed za­
łogą lodzi celnej, która zwykle natych­
miast się zjawiła, tlomoczono się na- 
gtem uszkodzeniem steru. Następnie 
Baden - Powoli w pi-zebrianiiu (rybaka od 
bijał nieznacznie małą łódeczkę i pod- 
pozorem łowienia ryb uskuteczniał po­
miary i rysował plany. Zawsze uchodzi 
ło mu to bezkarnie.

Podobnie działał w Nieimcżeeh: 'wczes­
nym rankiem pojawiał się w tłumie ro­
botników w warsztatach -wojskowych, 
by przypatrzeć się budowie noiwego pa­
wilonu maszynowego lub doku okręto­
wego. Innym razem, ki ody ehciiał wyba 
dać szczegóły dotyczące nowej niemiec­
kiej mitiraljeizy, właśnie wypróbowanej, 
uniknął zaaresztowania w pobliżu pla­
cu ćwiczeń dzięki temu tylko, iż, wyma­
chując flaszką wódki i zataczając się, 
udawał pijanego — iw ten sposób 
przedarł się przez Iłuję rozstawionych 
patroli. Niebyłe jakiej trzeba było po­
mysłowości, by cało wyjść z wszyst­
kich tych tarapatów.
■KMunoMMHMiMMnraNniFMniifir! vir”iwf i ui icasza® ensKssnwn

Rzeczy ciekawe,
LUDZIE W KAGAŃCACH.

W górskiej miejscowości Mogok, w 
Birmauji (Wschodnie Indje) znajdują 
się bogate kopalnie słynnych na cały 
świat rubinów. Kopalnie te eksploatuje 
angielskie towarzystw o górnicze Burma 
Ruby Mines Cie. Wybieranie i sodowa- 

I nic drogich kamieni odbywa się ręcznie. 
Zajęci są przy tem robotnicy krą jowey. 
Kontrolę i nadzór nad nimi sprawują 
majstrowie Anglicy. Pomimo ścisłej kom 

( trok i ciągłych rcwśzyj a.oh:styeh, zda- 
!®za się od czasu do czasu, iż któryś z 

nebetoików przywłaszczy sobie skrycie 
t jakiś drogi kamień. Przeważnie połyka 
. go. Wówczas dozorcy uciekają się do o- 
? leju rycynowego, kóifcrego spore porcje 
; muszą wypić podejrzani! o przywłaszczę 
1 nic klejnotu. W ostatnich jednak latach 

zarząd kopalni ucichł się do innego spo­
sobu; wszyscy robotnicy pracujący prtzy 
wybieraniu i sortowaniu rubinów otrzy­
mują maski z gęstego drutu, które za­
mykają się pod brodą na kłódkę. Klucz 
od kłódki ma oczywiście dozorca.

Popiarajcis L 0. P. £ „

BOOTH TARKINGTON.
X2

aa nią i powiedział jej, że bracia handlują fałszywą.

26)

Egoistka.
(CLAIRE AMBLER1-

Przekład autoryzowany Janiny Sajkowddej.

, agała go ślicznym, pieszczot li wyro głosikiem, 
3a* że, zapomniawszy o koncercie, przyjął zapro­
szenie.

Bardzo pani dobra — nzekł- — Mam nadzieję, 
S3 * * * datsiejszy wieczór znów mnie wytli68"® ,n,a wYŻyiny. 

eiraz odejdę i będę marzył o pani- Pr°szą panią 
do tańca.

Jednocześnie stanął przed Claire zgięty w ukło­
nie starszy Baisitotri. Dziewczyna zetwata się weso­
ło z krzesła i ponad ramieniem barona, posłała towa- 
y^yeaawi przy stoliku słodkie spojrzenie i krótkie po- 
żeignalne skinienie. Artur, który również wstał, od­
powiedział ceremonjalnym ukłonem, poczem wezwał 
kelnera, by zapłacie rachunek

— Liana niedługo zostać — zauważył baron. — 
Nigdy go jeszcze przedtem nie widi-zee " nasz Salo-

On jest bardzo — juk to u was inówić? Surowy? 
tak. To jest surowa młoda człowiek.

— Och, nie — zaśmiała się Claire. — On nie jesit 
tarowy.

— Nie? .
— Nie, tylko dzisiaj tak wyglądał — odparta i 

dokończyła bezmyślnie. — Dlatego, że nie chcual, że- 
oym tutaj przychodeńła i -trochę był zły.

— On nie chcriala, żeby pani tu przyjść? ;
zdawkowo, obojętnym tomem Bastoni. Z moj 

brat?

Gtós jego zaibrtzmiał tak naturalnie^ łagodnie i I t . ...j ..' '
obojętnie pytająco, jakby szilo mu tylko o to, żeby | starożytną bżuterją, fabrykowaną w Neapolu. Artur 
wogóle coś pwodedtaieć. Nie zdołała dostrzec nic szcze­
gólnego w tem znaczącem pytaniu. Taniec często 
Wpływał na nią w ten 6(posób, źe rfowa jej stawała 
się tak samo lekka (a właściwie lekkomyślina) jak no­
gi. Matka powtarzała jej to czasami, nie mijając się 
zbytnio z prawdą.

— Pap Artur mówi, że to okropna nora — roze­
śmiała się swobodnie. — Jo uważam, źe tu się można 
wspaniale zabarwić. Czy i w Neapolu są takie 'weso­
łe dancingi?

— W Neapol? — powtórzył Bastoni tym samym 
tonem zdawkowego pytania. — Liana powiadać, że ja 
jechać do Neapol?

— Tak. Przecież to prawda? — zapytała trochę 
zdziwiona, otwierając szerzej oczy, co on lyytłoma- 
cizył sobie opacznie, że się z niego ukradkiem śmieje.

Jak Eugenjusz Rannie objaśnił swego przyjacie­
la w hotelowym ogrodzie, bracia Bastoni sprzedawa­
li czasami obtąńcowywainym przez siebie cudzoziem­
kom, broszki, lub naszyjniki. Klejnoty te przedsta­
wiali zawsze jako bezcenne stare, rodowe pamiątki, 
wogóle nie do nabycia gdzieindziej i po /.ręcznie prze­
prowadzonej scenie kuszenia olśnionych cór Ewy, 
spieniężali je, wśród pobłażliwych protestów. Obaj 
bracia mieli nadzieję zainteresowania również panny 
Arnbler i jej matki kilkoma lakierni zabytkami, jak­
kolwiek ich aspiracje sięgały jeszcze wyżej; 
wiiedsaiał już, że neapolitańskiie ipoehodzenue 
w^ch" klejnotów przestało być od niejakiego

był bardzo niebezpieczny, jako przeciwnik politycz­
ny, ale to wtrącanie się w prywatne sprawy’ było ab­
solutnie nie do darowania.

— W Neapol nic niema zobaczyć — odpowiedział 
Bastoni, tańcząc z flegmą posuwiste tango. — Ja tak 
sobie myśleć. Turnic to jest coś. Pani być Tunis? Nie? 
To doskonały posadzka, dobra tańczyć. Nieprawdaż?

Claire skinęła wesoło główką, zupełnie nieświa­
doma, źe zetknęła się Z tą ukrytą stroną miejscowego 
życia, o jakiem wspominał Artur. Przez całe popołud­
nie, pod powierzchnaą jej myśli płynął podziemny 
strumień tajemnych pragnień i postanowień i {przy­
sięgłaby, źe wszystko, co mówiła do Artura i Basto- 
niich, było ot! taką sobie zdawkową paplam.iną, nie ma­
jącą żadnego głębszego znaczenia, czy doniosłości. 
Absorbowała ją W uszczęśliwiający i ekscytujący spo­
sób jedna tylko myśl, myśl, z której postawiła wesoły 
zarzut matce, że ją sama podsunęła. Sądziła, że w naj­
bardziej malowniczym zakątku ziemi, inteligentnej 
diziewczynie powinno przyjść bez trudności zaaranżo­
wanie malowniczego spotkania z 'inteligentnym in­
walidą.

Banom 
„rodo- 
cziasu 

tajemnicą jego i brata- Raoneńazycy lubią plotkować 
i prawda, dotycząca „spadku Bastonich, krążyła po 
kaiwwamniach i restauracjach, jatko wesoły żart. Lu- 
diaie dobrze obeznani ze stosunkami, panującemi w 
Raon.ie, awlaszcza Włosi, jak Liana, mogli się łatwo o 
tem dowiedzieć. Baron doszedł do przekonania, że 
Artur, w sobie wiadomym celu, zdiadzil go i ostrzegł 
przed nim młodą Amerykankę. Widocznie zrana nie 
chata! jej puścić do Salome, potem jednak przyszedł

XII.
Nic mając żądnego ściśle określonego planu zre­

alizowania w praktyce swej myśli, Claire spuściła się 
całkowicie na los szczęścia. Postanowiła wszakże tro­
chę temu losowi dopomóc. W tym celu wystroiła się 
do obiadu możliwie malowtmiczo i efektownie w toa­
letę z paciorków, połyskującą jak blado — błękitna 
zbroja i prawie równie ciężką pomimo krótkości i wo­
góle skąpych rozmiarów. Na ramiona zarzuciła 
wspaniały, o nieco przyćmionych jaskrawych bar­
wach, piękny, 6tary szal hiszpański. To też gdy we­
szła do refektarza, w towarzystwie Artura i matki, 
była tak bardzo widoczna, jak tylko tego pragnęła.

(C. d. u.)
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Kącik hnmorjttjcinj.
DZIECI.

— Mamusiu, jak długo jesteś już zamę­
żna.

— Dziesięć lat, dziecko.
— A jak długo będziesz jeszcze?

GRAFOLOGJA.
Grafolog Wulkański otrzymał polecenie: 

„Przysyłamy próbę pisma pewnego pana, 
który zgłosił się na stanowisko kasjera. Pro 
simy o ocenę“.

Wulkański czyta: „Litwo, ojczyzno moja, 
ty jesteś jak zdrowie: ile cię cenić trzeba, 

ten tylko się dowie, kto cię stracił!"
Odpowiedź brzmi: „W charakterze pisma | 

widać pewną rzetelność, uczciwość. Ża to 
wiersze podłe!"

MAMUSIA I CÓRECZKA.
Siedmioletnia Zosia pomaga mamusi odna ' 

leźć zagubione klucze. Wreszcie po całogo- 
dzinnycn trudach znajdują je pod książka- . 
mi. " j

— Nareszcie! — odetchnęła mamusia — J 
dziwne, że człowiek znajduje zgubę dopiero j 
w tem miejscu, gdzie jej szuka na samym Ś 
końcu.

— To pewnie dlatego — zauważa Zosia — 
że, kiedy człowiek znajdzie zgubę, to już jej 
więcej nie szuka.

ZŁOŚLIWA PARA.
Maurycemu Rostand‘owi, synowi wielkie­

go poety francuskiego’Edmunda (1868—1918), 
ne pewnym proszonym obedzie wypadło po i 
prowadzić do stołu damę, która ' dia swej ‘ 
złośliwości była mu wielce niesympatyczna. 
Podczas obiadu dama niespodziewanie przy­
suwa się ku niemu i poczyna ciągnąć go za 
lok. Widząc, iż włosy stawiają opór, wykrzy 
kuje ze szczerem zdumieniem:

— Niesłychane! Byłam przekonana, że 
pańskie włosy są sztuczne!

Poeta nic nie odpowiedział, po chwili je­
dnak pociągnął sąsiadkę za włosy. Skoro ca ‘ 
ły pęk został mu w ręku, powiedział zupeł i 
nie spokojnie:

— Ładna historja! A ja byłem nrzekona- I 
ny, że one są prawdziwe!

FACHOWIEC.
— Wychodzisz zamąż, Kasiu? A czy je­

steś pewna, że on się kocha?
— O. proszę pani, onby dla mnie w ogień 

skoczył.
— A czem jest twój narzeczony?
— Strażakiem.

POSTĘP MEDYCYNY.
— Cierpi pan na bezsenność? Niech pan 

zawsze coś zje przed położeniem się spać.
— Phi, panie doktorze! Przecież pan mi za 

bronił jeść wieczorem cokolwiek.
— To było w lutym, mój panie. Od tego 

czasu medycyna zrobiła szalone postępy.
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fi ieo-Teatr „lfóiiałowy“
jti n lici t miii i

rok ci1 głównych: KLARA ROMMER i
Nad procami

pogodny i jasny film Wie­
deński Wspaniała wystawa. 
WALTER RILLA.

„JEGO NOWA MAMUSIA". Nad program!

Następny program

„Nowoczesna Dubarry
W roli tytułowej MARIA CORDA

©
0
©

ci 
w 
e

Od kilku dni wystaw-jako jedna z najpoważniejszych firm 
światowych

8 iRiiuasowjH iftls priy ul. Mariackiej 8
a Lilii aa erm, caiii misiu mj iii natowicaca

nasze oryginalne perskie i orjentalne dywany.
DOM HANDLOWY 

DYWANÓW PERSKICH 
Dicran Papazian i S-ka

Sp. zoo.
WARSZAWA, Kredytowa 16. Tel. Nr. 77-43. 

własny import dywanów perskich i orjentalnych 
ODDZIAŁY: Wiodeó, Konstantynopol, Medjolan.

Kugatj ijMr! tnj hsrrtis! Sprzedaż liartma i dslaliczaa!

KONKURS.
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu ogłasza niniejsze™ 

konkurs na wykonanie w sezonie 1928 roku 

robót malarskich i murarskich.
Firmy zainteresowane zechcą zgłaszać się do Wydziału 

Zakupów Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu, ul Kołłątaja 17, 
w godz. 9—15 w celu otrzymania specjalnych szematów no 
wypełnienia. ć572

Oferty w kopertach zamkniętych składać należy w Wy­
dziale Zakupów najpóźniej do dnia 27 czerwca r. b.

ŁJ osobowy ,N. A. G“ aa chodzie 
ł* tanio do sprzedania. Wiadomość 
Czeladź, ul. Sapitslna Nr 40 codzien­
nie od 6 wieczorem. 3509-2

B
udka a /otciowKą do sprzedania.
Sosnowiec, Hale Roswoju Ludwik 

Wójcilt.  3488

i

k

Oapę dacnową, smolę, pak sprzeda- 
* je Biuro Techniczne, Inż. Antoni 
Nowicki Dąbrowa; Kościuszki 42 te­
lefon 8, 350?

UWAGA: Zaznaczamy, że zwiedzenie wysuwy nie cobowią* © 
zuje do kup

DD
Natychmiast

I
 CEGIELNIA PAROWA

A. OLSZEWSKI Będzin, Mostowa 8.

TELEFON 6-02, • * • TELEFON 6-02.
POLECA: CEGŁĘ MASZYNOWĄ (KLINKIER)
OSTRO PALONĄ. JAK RÓWNIEŻ I RĘCZNĄ 
----- Z DOSTAWĄ NA PLAC BUDOWY.------  3497

"Mww —ii i iiini -i ir_ii ■min i............iii.....11 iiiiiMU■imiiiiiiiiii.... .

DOM MIESZKALNY
i SBsgaica, i pHliiii szottsia lyUassilena
■ pięknym ogrodem warzywnym 

i owocowym — sa gotówkę.
W rasie kupna do dyspozycji 2 po­
koje i kuchnia. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się kierować do Kurjera 
Zachodu, pod .Korzystna okazja*.

Oezlntereiowfllel Czytelnikom „Ku- 
« A^rjera Zachodniego’ .Iskry*. Napis? 
J imię, nazwisko, miesiąc uradzenia o- 

trzymaaz darmo broszurę, określenie 
charakteru, zdolności, przezuaesema. 

j Poznasz kim jesteś kim być możesz 
| Adresuj: Warszawa Redakcja ,Wie- 
j dza Tajemna’Skrzynka pocztowa 571. 
1 ZałączyC niniejsze ogłoszenie auaczek 

poestowr na przesyłkę. 2652-11

,3 —

Wszelkie draki
PRYWATNE, HANDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERYJNE, 
BLOKI, WIZYTÓWKI, AFI­
SZE i WIATRÓWKI

ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE

DOSTARCZAJĄ

ZAKŁADY DRUKARSKIE

I-H .nili W t
SOSNOWIEC,

Dęblińska Nr. 1, Telef. Nr. 73.

Willi sirttli Kltljcinl — — Chj tokmicjli!

Zjazd koleżeński 
uczniów, 

którzy w r. 1923 ukończyli klasę 7.mą 
Gimnazjum w Granicy 

odbędzie się dnia 29 czerwca— tamkę.
Bliżsse infortnaefe: 3477

KON E C K A
p. Kaalmlers kolo Strzemlesayt.

AKADEMIK 
(Gdańszczanin) 

pragnie pobierać lekeje języka poi. 
sklego u inteligentnej młodej pan­
ny, zna jącej o ile możności język 

niemiecki 3573
Łaakawe zgłoszenia uprasza się 

nadsyłać pod Nr. 200 Kurjer Za­
chodni, Sosnowiec.

oooooooooooo
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Z K OGUTKIEM
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potrzebna sklepowa a handlu «a- 
1 miejscowa a kaucją do piekarni- 
Ul, Małachowskiego Nr. 6 w Sosno w 
ca- ________________3474-2
potrzebna zdoloa sucnarka przycno- 
* dnia. Kawiarnia .Popularna' So­
snowiec, Warszawska 6_____ 3519
IZowai na roboty rożne potrzebny 
“ Zgłoszenia cegielnia Olzzewskie- 
go Będzin, Mostowa 8. 3498

Oklep z mieszkaniem do wynajęcia 
na dobrych warunkach. Wiado­

mość Sosnowiec, Kościuszki 4, a p. 
Sołty altowej. 34 43-3
poszukuje się od zaraz pokoju na 
“ biuro z osobnem wejściem. Zgło. 
stenie Sosnowiec Dęblińska 1 .hząt- 
niówka* tel. 6-95. 3508

i osy Państwowej pieniężnej uuterji 
*-» Dobroczynnej są do nabycia w 
«vlektnrse |ózefa Hlawskiego, Sosno- 

I wiec, Główna wygrana ał. 50.000 — 
! Cena całego losu zł. 8. —, połówki 
’ L — Ciągnienia 21 czerwca 1928. 
I 3202-! 9
! piekarnia do odstąpienia w pełnym

* biegu. Wiadomość .Kurjer Za­
chodni* Będz>n. 3517-
Goczałaowice — Zdrój? Pokój’ odtiaj- 

mę trzyosobowy z catodsieunem 
' utrzymaniem 8 si. dziennie. Małkie­

wicz dom Józefa Kokotta. 3495 
fSomagale Zygmuutowi”"spa<Jia * 

wozu opona Jadąe na Zieloną.
Łaskawy znalazca zwróci za wyna- 

’ grodzeniem. Dąbrowa ul. Cąbrow- 
' ***eg° 38 Domagała. ______ 3504

Óriyjaię na mieszkanie 2-cu panów. 
* Sosnowiec, Wiejska 14 m. 34. 
_______ _________ _ 3510

| Zgubione dokumenty. |

Kupno i sprzedaż.

fJudka z łokciówką do sprzedania. 
"Sosnowiec, Hale Rozwoju 3488-3 
A£łyn wodny i tartak w dobrym 
*”* punkcie do sprzedania w Sie 
wlerau J. Rydzewski. 34S6-3

pirek Władysław zgubił książeczkę 
* wojskową, wydaną prsez PKU. 
Będzin i książeczkę Inwalidzka.

 3518-3

P
ianina zł. 1500. — do sprzedania 
Katowice, Rynek 8/1, tel. 1013 

3438-3
Sprzedam płac przy ul. Wysutiei.

Wiadomość Sosnowiec, Wiejska 
38 Jasińska._______________ 3515-2
iiZoniecpol pod Częstochową, posa- 
** zja przy stzcjl kolejowej i mia­
ście, dom w ogrodzie duży wolny; 
zabudowania gospodarcze, 4 ry mor- 

3 gi grunta ogrodowego, zaraz do 
; sprzedania. Wiadomość: Koniecpol; 
s ___ 3476-2

pawei Gajewski zguoit książkę X. 
1 Chor, wydaną przez kop. .Pla- 
»t<‘. ________________ 3516
IZosmal Józef posterunkowy, z IV 

komisariatu PP. w Dąbrowie zgu­
bił kartę urlopową wydaną przez IV 
tomlearjat, którą unieważnia. 3505
Antonina Wilska zgubiła książkę 

Kasy chorych.______ 3493
pissel Kurcfeid zgubił książkę wojs- 
1 kową wydaną prsez PKU. Sosno­
wiec. 3500-3
tZumor Marian sguoil KSiążżę Kusy 
11 chorych wydaną przez kop. Re- 
den. 3502
| is Antoni sguOH dowój osuonty 

wydany prze* mag. w Czeladil.
3506-3
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CENT PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 cjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O G
Przed tekifem (Pierwsza stroni) za wiersz na 1-łanawy układ 4-izpaltawy 60 gr.
W tekśol...........................................................  . ... 46.
W tekście, w knifoa ...... • ... 60.
Za tekstem . ...... • • 5 ■ 25 .

Nekrologi do 200 wierszy 507 taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

BOSZEŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc- droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25’/o droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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